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z III. krajowego Zjazdu delegatów K. Z. N. L. w Galicyi, odby­
tego w dniu 31 stycznia 1909 r. w Krakowie w sali Rady miej­
skiej, przy udziale 150 uczestników z całego kraju.

Z ubolewaniem zaznaczyć wypada, ze z wielu zaPr0SZ°ny‘h 
posłów sejmowych i delegatów do Rady szkolnej kraj, na zgro 
madzenie przybyli tylko posłowie: dr. Bandrowski, dr. Leo i dr 
Wasung6'Delegat Konopiński oraz p. German usprawiedliwili 

SWOŚzew§dnicnz°yłĆzgromadzeniu prezes „Związku" kol Stanisław 
Nowak, sekretarzowali kol. Leon Grabowiecki ze Stanisławie i kol. 

Herprzewodniczący wita serdecznemi słowy delegatównauczyciel- 
stwa którzy z odległych zakątków kraju zjechali do stolicy w po­
kaźnej liczbie jako reprezentanci imponującej rzeszy związkowyc 
nauczycieli Należy podnieść, że w ubiegłym roku „Związek" oparł 
sie na silniejszych podstawach, że zorganizowane nauczycielstwo 
odczuło i zrozumiało doniosłość idei solidarności. U pokaźnej 
iednak części nauczycielstwa w kraju wielka idea orgamzacyi nie 
znalazła jeszcze oddźwięku, wskutek czego organizacya nasza me 
rozwinęła się tak, jakby sobie życzyc należało. Ten odłam nau 
czycielstwa staje się w ten sposob podporą zgu™e 
społeczeństwa i oświaty ludowej systemu dążą 
r p 0 o do rozbicia szeregów nauczycielski c h. jaKO 
dalszy powód powstrzymania ruchu organizacyjnego wskazał na

ogólną apatyę, która ogarnęła całe nasze społeczeństwo, a czego 
dowody widzimy w upadkach i rozbiciach naszych stronnictw po­
litycznych. Wyraża nadzieję, że nasz stan pierwszy z tej apatyi się 
obudzi i wkrótce rozwinie organizacyę zawodową w całym kraju.

W ubiegłym roku wnosił naczelny Zarząd liczne memoryały 
w sprawach ważnych i nie cierpiących zwłoki do Sejmu, ale z przy­
krością stwierdzić należy, że postulatami naucz, w ubiegłej sesyi 
Sejm zajmował się nadzwyczajnie mało, że sposób, w jaki Sejm 
załatwił sprawę emerytów, wdów i sierót po nauczycielach, nau- 
czycielstwo odczuło jako ciężką obelgę ze strony sejmu. Żebra­
cze podwyższenie w kwocie 6 h. (!) dzi en n i e emery­
tom  toż to przecież naigrawanie się z nędzy nieszczęśliwych. 
O sierotach zaś zupełnie Sejm zapomniał.

Sejm od 40 przeszło lat prowadzi systematyczną „politykę 
ciemnoty" i w ten sposób kraj nasz w porównaniu z kultu­
ralnym Zachodem cofa się ustawicznie. Nawet i obecny Sejm niby 
demokratyczny popiera niejako tę politykę, skoro nic dla podme 
sienią naszej oświaty nie uchwalił. Sejm ten nie umie także li­
czyć Wskutek oszczędności czynionych stale na budżecie oświa­
towym kraj nasz wykazuje dotychczas kompromitującą cyfrę anal­
fabetów ; ciemny chłop galicyjski niema pojęcia o racyonalnej go­
spodarce rolnej^ wskutek czego wydajność gleby naszej w porów­
naniu z krajami kulturalnymi jest bez porównania mniejszą i kraj 
traci przez to przeszło 111 mil. K. rocznie, jak wykazuje staty­
styka rządowa. Nizki stan oświaty odbija się również niekorzyst­
nie na stosunkach ekonomicznych całego kraju. Jeżeli porów­
namy daty statystyczne, odnoszące się do wydatków na oświatę 
ludową w różnych krajach koronnych, przekonamy się, ze Ga- 
licya znajduje się w rzędzie najbardziej upośledzonych, że stoi ona 
pod tym względem nawet niżej, aniżeli znany ze wstecznosci Ty^



roi. Podczas gdy w Czechach przy obliczeniu wydatków na oświatę 
ludową przypada na głowę 6’36 K., w Galicyi tylko 1'79 K., 
a więc 3l/2 razy mniej. Z wielką szkodą dla oświaty jest fakt, że 
w Sejmie niema ani jednego nauczyciela lud., który jako facho­
wiec w sprawach szkolnictwa ludowego mógłby się stać nadzwy­
czaj pożyteczną siłą.

To też coraz częściej słyszeć się dają obecnie głosy krytyki 
i to ze stron bardzo poważnych i kompetentnych, że tu wskażę 
tylko na mowę, jaką wygłosił dr. German, długoletni członek R. 
S. K. i znawca szkolnictwa na zgromadzeniu odbytem niedawno 
we Lwowie. Biurokratyzm R. S: K. wytwarza coraz nieznośniejsze 
stosunki w szkolnictwie krajowem, zatem społeczeństwo powinno 
jak najrychlej rozpocząć akcyę samoobrony, ażeby największy 
skarb, a mianowicie prawdziwą oświatę narodową oczyścić z wszel­
kich szkodliwych wpływów.

Przewodniczący apeluje do delegatów, aby rozwinęli żywą 
i energiczną pracę organizacyjną, aby wszczepiali nasze idee tam, 
dokąd dotychczas przystępu nie mają, bo tylko tą drogą może 

w naszym kraju nastąpić uzdrowienie stosunków, bo tylko vPten 
sposób zakwitnie prawdziwa oświata ludowa i nauczycielstwo bę­
dzie mogło obalić system — system gniecenia wszelkiej swobod­
niejszej myśli, deprawacyi charakterów i wytwarzania ducha ser- 
wilizmu wśród nauczycielstwa. Wkońcu poświęcił prezes wspom­
nienie pośmiertne zmarłym w ubiegłym roku kolegom: ś. p. Bie- 
rońskiemu, Machowi, Glińskiemu, Tworzydle, oraz (Promykowi), 
Kazimierzowi Prószyńskiemu.

Porządek dzienny i Regulamin obrad przyjęło Zgromadzenie 
jednogłośnie, poczem kol. Wierzbicki złożył sprawozdanie 
z działalności Zarządu Naczelnego, z którego okazało się, że 
w Związku zorganizowanych jest 57 powiatów politycznych, two­
rzących 10 kół pow. i 142 Ognisk, a liczba członków wynosi 
około dwie trzecie ogółu nauczycielstwa. Na wniosek kol. Mul­
lera uchwalono jednomyślnie Zarządowi wotum zaufania.

Następnie wygłosił kol. Pałka z Bochni gruntownie i zna­
komicie opracowany referat o dwutypowych seminaryach, kreśląc 
historyę szkolnictwa w kraju i charakteryzując w dosadnych sło­
wach politykę stronnictw konserwatywnych w dziedzinie szkol­
nictwa ludowego. Głownem zadaniem tych stronnictw było syste­
matyczne kurczenie oświaty ludu przez obniżanie poziomu wy­
kształcenia nauczycieli, a koroną tej polityki było uchwalenie w r. 
1907 ustawy o dwutypowych seminaryach. Po referacie wywią­
zała się długa i ożywiona dyskusya, w której zabierali głos: kol. 
G a 11 i k, wyrażając życzenie, by referat wygłoszony umieścić 
w „Głosie naucz. lud.“, a przez to całemu nauczycielstwu raz 
jeszcze przypomnieć o krzywdzie wyrządzonej oświacie, kol. Dzi­
kowska proponuje, aby nauczycielstwo całej Austryi zapoznać 
z treścią referatu, kol. Bernardy doradza bojkot seminaryów 
niższego typu. Kol. Muller podnosi, że nauczycielstwo nie może 
się obecnie zadowolić niedostatecznem wykształceniem, jakie dają 
dzisiejsze seminarya swoim wychowankom, ponieważ nie stoi ono 
w żadnym stosunku do zadania, jakie spełnić powinien nauczy- 
ciel-wychowawca w społeczeństwie. To też zauważyć można zna­
mienny prąd wśród młodszej szczególnie generacyi nauczycieli(lek), 
którzy celem pogłębienia swojej wiedzy teoretycznej i fachowej 
zapisują się coraz liczniej na uniwersytet w charakterze słucha­
czów zwyczajnych i nadzwyczajnych.

Poseł Bandrowski nie przeczy, że sejm obecny, który 
bądź co bądź jest zdemokratyzowany (?), w ubiegłej sesyi 
mało się zajmował sprawami oświaty. Stało się to dlatego, że 
na pierwszy plan wysunęła się sprawa reformy wyborczej i dy­
skusya z powodu klęsk elementarnych. Mówca zapewnia jednak 
nauczycielstwo, że w sejmowej Komisyi szkolnej z powodu zmiany 
konfiguracyi politycznej panuje nastrój inny niż dawniej. Sprawy, 
które dziś omawiają delegaci nauczycielstwa, były również przed­
miotem dyskusyi na posiedzeniach Komisyi sejmowej, między 
innemi omawiano też nieszczęsną uchwałę o dwutypowych

s e m inaryac h. Udało się też przeprowadzić w komisyi szkol­
nej uchwałę wzywającą R. S. K. do zwołania ankiety, któraby się 
zajęła zreformowaniem szkolnictwa ludowego. Prezes Związku 
w odpowiedzi posłowi Bandrowskiemu zaapelował do niego, aby 
w swem stronnictwie, którego jest głową, zajmowano się więcej 
sprawami naszej oświaty, popierano usiłowania Związku w akcyi 
przeciw typom szkół i seminaryów i czuwano nad rychłem zwo­
łaniem tej ankiety.

Kol. Baścik interpeluje posła Bandrowskiego w sprawie 
niezdrowych poglądów, nurtujących w T. S. L. odnośnie do nau­
czycielstwa i szkolnictwa, co wywołało długą dyskusyę, w której 
zabierało głos wielu uczestników Zjazdu, zarzucając T. S. L., że 
szerzy fuszerką oświatową przez tworzenie szkółek początkowych 
a wprowadzając do nich siły niefachowe nieukwalifikowane pod­
kopuje powagę nauczycielstwa wśród ludu. Poseł Bandrowski, 
jako prezes T. S. L. broni tej instytucyi i wyjaśnia cel szkółek 
początkowych, które po pewnym czasie znikają, a w ich miejsce 
organizuje R. S. K. szkoły krajowe. Mówca wzywa nauczyciel­
stwo, aby przez gremialne wstąpienie do Towarzystwa wzięło 
w swoje ręce sprawy T. S. L.

Przewodniczący wyjaśnia p. Bandrowskiemu, dlaczego 
to delegaci nauczycielstwa występują z żalami przeciw T. S. L. 
Nauczycielstwo związkowe domaga się sprawiedliwej i prawdziwej 
oświaty równej dla całego narodu jako konieczność do odrodze­
nia i podniesienia kraju, a tymczasem T. S. L. zakładaniem szkó-

. początkowych z nieukwalifikowanemi siłami nauczycielskiemi 
staje pó stronie nie nauczycielstwa ale czynników decydujących 
o naszem szkolnictwie i naszej oświacie, a które to czynniki zu­
pełnie zgadzają się, gdy szkoła po wielu latach męczącej nauki 
nie daje nic więcej prócz nabycia sztuki czytania i pisania, która 
to sztuka nie jest oświatą lecz tylko środkiem do 
oświaty. Również nie może zgodzić się nauczycielstwo i obo­
jętnie zachować się wobec tego, że z zarządu T. S. L. pojawiają 
się głosy, ubliżające w wysokim stopniu stanowi nauczycielskiemu 
jak to miało miejsce na wiecu oświatowym w Wieliczce, gdzie 
przedstawiciel zarządu T. S. L. publicznie oświadczył, że zarzą- 
dowi równie mili są żandarmi, kaprale, pastuchy 
jak i nauczyciele, gdy tylkopodejmująsię uczenia 
dziatwy szkolnej". Podobne zasady rozsiewano za pośred­
nictwem organu T. S. L. Przewodnika Oświatowego. Nauczy­
cielstwo związkowe dąży usilnie do podniesienia oświaty, a to 
jes tylKo możebne przez podniesienie stanu nauczycielskiego 
Ono musi dbać o swoją godność.

Dr. Bandrowski wyjaśniwszy, że redaktor Przewodnika 
Oświatowego wypowiedział na wiecu swoje własne zapatrywania 
z ktoremi nie zgadza się zarząd T. S. L., że co do tego wypo­
wiedzenia zwrócił mu zarząd uwagę. Wyjaśnia dalej, że T. S L 
z braku funduszów i konieczności zakłada szkółki początkowe 



tam, gdzie jest najciemniej, które z widowni znikają. Oświadcza, 
że o fuszerce oświatowej w T. S. L. niema mowy i apeluje do 
nauczycielslwa, aby w zgodzie razem z T. S. L. pracowało wspól­
nie nad oświatą.

W dalszej dyskusyi kol. Koczur wykazuje w wysokim 
stopniu niesprawiedliwe rozporządzenie Rady szkol, kraj, co do 
przyjmowania nauczycieli na kursa wydziałowe. Niesprawiedliwość 
ta przechodzi nawet granice logiki, co mówca dosadnie scharakte­
ryzował na rażących przykładach. Wykazuje dalej krzywdy nau­
czycieli tymczasowych, którzy stale są wyzyskiwani, a w końcu 
zwraca uwagę na dwulicowe stanowisko, jakie zajęli posłowie 
narodowo-demokratyczni w sprawie niższotypowych seminaryów.

Kol. Nakelny poddał krytyce obojętność społeczeństwa 
wobec oświaty, czego dowodem brak na sali ludzi wybitne zaj­
mujących stanowiska w kraju, jak posłów.

Kol. Westfalewicz konstatuje z przykrością, że na sali 
obrad znajduje się tylko trzech posłów, co jest oznaką, że po­
słowie nie interesują się sprawami oświaty naszej i proponuje 
Związkowi trzymać się w rezerwie wobec stronnictw politycznych.

Kol. Smulikowski zaznacza, że oświata ludowa wtedy 
dopiero dźwignie się z upadku, gdy do Sejmu wejdą prawdziwi 
reprezentanci ludu, gdy sejmowa ordynacya wyborcza oprze się 
na zasadzie czteroprzymiotnikowego głosowania.

Kol. Broszkiewicz występuje przeciw fachowym kursom 
dla nauczycieli, jak powroźniczym, koszykarskim i t. p., bo to 
mija się z zadaniem nauczyciela i wnosi, ażeby takie kursa nau­
czycielstwo bojkotowało.

K o 1. G r u c a krytykuje autonomiczną działalność Rady szkol­
nej krajowej i proponuje zwrócić się do rządu o upaństwowienie 
naszego szkolnictwa, gdy wszelkie nasze zabiegi o podniesienie 
tegoż nie odniosą skutku.

Kol. Grabowiecki zaznacza, że nauczycielstwo bacznie 
śledzić będzie, jakie stanowisko zajmują posłowie w Sejmie wobec 
postulatów nauczycielskich i szkolnictwa ludowego, a jeżeli bę­
dzie doznawało samych zawodów ze strony Sejmu, będzie się 
musiało zwrócić do rządu centralnego, który okazuje większe 
zrozumienie dla oświaty i swych funkcyonaryuszów. Mówca wy­
raża nadzieję, że wtedy dopiero znikną z widowni dwutypowe 
szkoły ludowe i seminarya. Na zachodzie reformuje się szkoły 
zgodnie z duchem czasu, zwołuje się ankiety z inicyatywy nie- 
tylko ludzi prywatnych, ale i rządu, na których głos stanowczy 
mają nauczyciele fachowcy; ich wskazówki są cennym materya- 
łem dla sfer decydujących, a u nas niestety ignoruje się zupełnie 
tę jedynie racyonalną gospodarkę oświatową.

Poseł Leo w przemowie swej sprzeciwia się apelowaniu 
do rządu centralnego. Byłoby to — zdaniem posła Lea — kro­
kiem niepatryotycznym, niegodnym Polaka, bo Niemiec, ani Włoch 
nigdy nie rozwiążą należycie kwestyi naszej oświaty narodowej.

Jedynem wyjściem jest poprawa stosunków w kraju. Mówca bro­
nił zawsze tezy, że kardynalnym obowiązkiem posła 
jest zbliżyć oświatę do Zachodu i przed 20 laty ogłosił 
studyum o finansach krajowych, gdzie wykazał, jak mało Sejm 
dla oświaty zrobił. Obowiązkiem nauczyciela jest 
kroczenie z postępem i akcyą w kierunku prze­
kształcenia stosunków w kraju. Jeżeli nauczy­
cielstwo popierać będzie tę akcyę, to odda naj­
większą przysługę krajowi.

Dziś nie można jeszcze mówić, jakoby Sejm nasz był de­
mokratycznym, ponieważ wyszedł on z wyborów kuryalnych. — 
Przeprowadzenie sejmowej ordynacyi wyborczej będzie skutecz­
nym środkiem, zmierzającym do załatwienia postulatów nauczy­
cielskich i oświatowych. Mówca jest stanowczym przeciwnikiem 
upaństwowienia szkół i żąda autonomii edukacyjnej, ale konie­
cznie powinno się zmienić ludzi i przestrzega przed wygłaszaniem 
haseł desperackich, jakoby ideał i zbawienie szkoły było w od­
daniu tejże w ręce rządu.

Prezes Nowak w ciętej odpowiedzi na wywody p. Lea 
zaznaczył, że nauczycielstwo związkowe zgadza się w zupełności 
z jego zapatrywaniami, iż nauczycielstwo powinno iść z postępem 
i popierać akcyę w celu odrodzenia Sejmu i kraju. Jednak nie 
może pozwolić na to, ażeby nauczycielstwo miało być posądzone 
o brak patryotyzmu, a to tylko z tego powodu, iż niektórzy de­
legaci radzą zwrócić się w ostateczności do rządu o upań­
stwowienie szkoły, gdy stronnictwa polityczne i społeczeństwo 
nasze nie poprą usiłowań nauczycielstwa i nie zdobędą dla na­
szego szkolnictwa ludowego gruntownej reformy.

Jeżeli więc nauczycielstwo zwróci się w tej sprawie do rządu 
to tylko z smutnej konieczności i spełni tym krokiem 
prawdziwie patryotyczny czyn, bo będzie się starało ratować na­
szą oświatę ludową przed zupełnem zaprzepaszczeniem jej ze 
strony czynników decydujących, które stworzyły dla ludu wiej­
skiego „niższy typ“ szkoły a obecnie jeszcze w celu pogłę; 
bienia ciemnoty „uszczęśliwiają" kraj niższotypowemi 
seminaryami. Szkolnictwo średnie mimo tego, że jest rządowe, jest 
daleko wiecej patryotyczne, niż nasze szkolnictwo ludowe. A cho­
ciaż szkolnictwo nasze ludowe jest autonomiczne, to jednak rzą­
dzą niem i kierują czynniki czysto rządowe, bo c. k. Rada szkolna 
kraj. c. k. Rady szkolne okręgowe z c. k. inspektorami szkolnymi. 
I dziwna rzecz, że u nas nikomu nie przychodzi na myśl posą­
dzić te czynniki i instytucye rządowe, sterujące naszą oświatą 
autonomiczną o brak patryotyzmu, lecz tylko zarzut ten czyni się 
nauczycielstwu, gdy zamierza z konieczności odnieść się do rządu 
o ratunek naszego szkolnictwa. Nauczycielstwo czuje najlepiej, jak 
straszliwie zaprzepaszczona jest w naszym kraju oświata ludu, ale 
wszelkiemi siłami nie dopuszcza się go w kraju do wypowiedze­
nia swych spostrzeżeń i zapatrywań tam, gdzieby one skutek
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stało się pod ścisły nadzćwdadzy opanOwali prze-
krajową, jako naczelną ?r^’c hęm it7sc o wości galicyjskich, 
ważnie starostowie z Przer^nyc!* t stanowisku było już... za 
z których wielu na swem pe: Związek pierwszy
ciasno. Oświadcza daIj p . en jQ Q szkodli woscj
wzniecił wkraju u . ch Jegowięctez
typów szkolnych i poważnych głosów
zasługą jest, ze c ra w> ęcejpo g m * u str o j o wu. 
podnosi się przeciw ta a sz D i er w szy wy st ę p u j e 
Obecnie znowu Zw 1 ^eck ^go wykształce- 
w kraju z ^daniem uniwersyuc^ tem
nia dla nauczycielstwa luflo s^ dn0Ścl na- 
niezbędny w ar u n ek, d P . odrodzenja naszego 
szego stanu, naszej kultu Y 7akreślonv programem 
narodu. Mając przed sobą cel jasno za™ky kroczyć bę- 
zawodowym, Związek wytrwale w b yQCznie tak długo, dopóki 
dzie, nie oglądając się na n,kcgo 1 zaznaczyć wypada, że „Nowa 
nie osiągnie tego celu. (Z P^^mówienie dra Lea, uznała za 
Reforma", podając w całościi prz w odpOwiedź pre-
zeTaO™«C'nSrtPnag™dZono hucznymi oklaskami. (Pr^.

przez referenta. Rezohicye tepS zostanie w^ałości wydrukowany. 
sie, ponieważ referat ko . cn„nWozdanie z wydawnictwa Głosu

'kol. Balaban ztozyłartyWów zaznaczył, że 
nauczycielstwa. lud. P^ając sta y. ykę^ yRi przełomowym, 
rok ubiegły 1908 był d'tPTnf dwutygodnik. Zmiana ta nader 
gdyż z miesięcznika przeszedł na dwutygoam«. na dąg
korzystnie oddziałała tak na. sam P m !zamiast raz, był dwa 
spraw naszego Związku. Czytelnik , sprawach Związku;
razy na miesiąc informowany , będące na czasie. Trzeba
prócz tego omawiano sprawy żadnej sprawy żywotnejfu zaznaczyć żeąre. akcya me pommeła , zda-
dla nauczycielstwa i s^tni n nauczycielstwa, czy tez ściśle 
rzema tyczące się Ogólnych sp seminaryów nauczy-
związkowych. Nieobce jej rez oy y p j szkolnej. Za bardzo 
cielskich jak i najwyższej nasz j g konterfektów z życiorysem 
szczęśliwy pomysł uważa "'5 bądTna polu naszej
ludzi zasłużonych bądź to w s o l pracJwników, którzy na 
zawodowej orgamzacyi. Jest wi Y Psłużonyck mężów chę- 
to w całej pełni zasługują^ Niejedeni z. zasłużony
tniej widziałby uznanie, oddane P one nadaniem mu srebr- 
sione w piśmie teg0 dostąpili ludzie ogromnej
nej czy złotej blaszki. Zasz“Y elskieso a to Stefan Zaleski, 
zawodowej pracy i czynu o y . , - ’ Wincenty Bieroński. 
dr. E. Płażek i nieodżałowanej pamięci s. p. win<- y

W końcu uchwaliło zgromadzenie następującą rezolutyę 
sprawozdawcy: „Za bezinteresowną i umiejętną redakcyę Głosu 
nauczycielstwa ludowego Walny Zjazd Delegatów wyraża reda­
ktorowi pełne uznanie i podziękowanie".

Na tern zakończono posiedzenie przed południem, poczem 
nastąpiło wspólne zdjęcie fotograficzne delegatów.

Z przedpołudniowego posiedzenia sprawozdanie jeszcze uzu­
pełniamy, że wybrano na niem osobną Komisyę wnioskową, zło­
żoną z 16 członków (kol.: Bernady, St. Michalski, Pałka, Nakielny, 
Borucki, Michalski (z Wieliczki), Majcher, Świba, Bahrówna, Ko­
siński, Smulikowski, Balicki, Józef Nowak, Depowski, Koczur, 
Cwakliński), która w godzinach południowych odbyła osobne po­
siedzenie w sprawie wniosków, jakie do naczel. zarządu z kraju 
nadeszły, a które kol. Balicki (członek Wydziału wykon.) upo­
rządkowane do ostatecznego zreferowania i wydania opinii przed­
stawił. Uzupełniamy również, że wniosek referenta kol. Bałabana 
w sprawie Głosu, iżby Redakcya uwzględniała i umieszczała w or­
ganie także artykuły z dziedziny pedagogiki, jako umiejętności 
ścisłej i artykuły odnoszące się do praktyki nauczycielskiej, a da­
lej rezolucyę kol. Bernadego, by Wydział wykonawczy dołożył 
starań, iżby Głos jak najbardziej był między nauczycielstwem roz­
powszechnionym i poczytnym, iżby Głos umieszczał więcej krzywd 
jakich nauczycielstwo doznaje ze strony duchowieństwa, inspek­
torów i starostw, by drukowano skrzętnie sprawozdania, nadsy­
łane z Ognisk i Kół, by organ zmienić jaknajprędzej na tygodnik — 
po ożywionej dyskusyi wnioski i rezolucye te przekazano przy­
szłemu Wydziałowi wykonawczemu do rozpatrzenia i ewentual­
nego uwzględnienia.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęto o godz. 4-tej sprawo­
zdaniem krajowej komisyi rewizyjnej, przedstawionem przez kol. 
Polakiewicza z Wieliczki. Według tego sprawozdania dochody 
Związku wynosiły 3.058 K 54 h, rozchody zaś 2.853 K 38 h — 
czysty zatem dochód przedstawia kwotę 205 K 16 h. Wydawnic- 

r two Głosu okazuje niedobór 479 K 23 h, który pokryje się zza-



ległej prenumeraty i należytości za inseraty. Po dyskusyi, która 
toczyła się głównie nad wyszukaniem sposobu, ażeby wkładki 
członków mogły regularnie wpływać tak do zarządów Ognisk, 
jak i z Ognisk przypadające należytości naczelnemu Zarządowi 
i żeby w przyszłości uniknąć przez to zaległości a w której to 
dyskusyi zabierali głos kol. Broszkiewicz, Tatara, Baścik, Natoń- 
ski, Kostelecki. Kolmann, uchwalono na wniosek referenta na­
czelnemu Zarządowi absolutoryum. — (Dokładne sprawozdanie 
Komisyi rewizyjnej będzie później w Głosie osobno wydruko­
wane).

Z porządku dziennego kol. Kostelecki referował o pro­
gramie działalności Związku w r. 1909, z czem zarazem połączył 
sprawę kongresu szkolnego, zadecydowanego już na poprzedniem 
zgromadzeniu delegatów. Wyczerpująco skreślił referent, któremi 
sprawami nauczycielskiemi, a przez Sejm niezałatwionemi zajmie 
się przyszły naczelny Zarząd Związku, a z których na pierwszy plan 
wysuwa się: zrównanie płac z czterema ostatniemi rangami urzę­
dników państwowych, i tym rangom odpowiadające zaopatrzenie 
wdów i sierót nauczycielskich — pragmatyka służbowa — zni­
żenie lat służby i t. d. Omówił dalej obszernie warunki, które 
niezbędne są, iżby te postulaty przeprowadzić jak najprędzej mo­
żna, a które to warunki krystalizują się jedynie w silnej organi- 
zacyi zawodowej, jaką propaguje i rozwija nasz Związek. Omówił 
dalej przeszkody, na jakie nasza organizacya związkowa napo­
tyka i walczyć z niemi musi, a Jo których z jednej strony prze- 
dewszystkiem należy brak charakterów i uświadomienia u wielu 
kolegów, koleżanek, mnóstwo zakorzenionych wad jak serwilizm, 
tchórzostwo, brak koleżeńskiego pożycia i zaufania, z drugiej zaś 
strony straszliwy system, zastosowany ze strony władz, i decydu­
jących czynników do galicyjskiego nauczycielstwa ludowego, oparty 
na rozbijaniu, gnębieniu, protekcyi i t. d. Wskazał dalej, ze Zwią­
zek nasz zakreślił sobie już w programie swej działalności w naj­
bliższej przyszłości zajęcie się także zasadniczemi sprawami oświa- 
towemi, mającemi dla kraju i oświaty niezmierne znaczenie, bo 
polegają na zburzeniu w wysokim stopniu wadliwego naszego 
ustroju szkolnictwa ludowego i przeprowadzeniu gruntownej re­
formy tegoż, o czem traktuje już referat o typach szkolnych i se­
minaryjnych kol. Pałki, a do przeprowadzenia czego Związek dą­
żyć będzie uświadomieniem ludu i całego społeczeństwa przez 
urządzanie wieców, odczytów, pogadanek (na wzór Ogniska kra­
kowskiego) i t. p., a wkońcu kongres szkolny. Rok przyszły na­
leży też specyalnie poświęcić sprawom organizacyi, ugruntować 
ją silniej, nie spuszczając z bacznego oka spraw i postulatów 
związkowych, które jeszcze nie zostały zrealizowane. W szczególno­
ści należy oświecać, uświadamiać i kształcić nauczycielstwo nie tylko 
w kierunku poznania i upominania się o swoje prawa ale także 
obywatelskiego i sumiennego spełniania swych obo­
wiązków tak w szkole jak i poza nią.

Program tej przyszłej działalności Związku streścił referent 
w następujących wnioskach: . . ,

I. Walny zjazd uznaje potrzebę wytężenia wszystkich sił na­
czelnego Ząrządu, Zarządów Kół powiatowych i Ognisk w kie­
runku ugruntowania organizacyi i pracy nad jej rozszerzeniem 
tak iżby objęła całe nauczycielstwo w kraju. W tym celu:

a) zbierze odpowiedni materyał, dotyczący wrogiego wystę­
powania inspektorów szk. okr., Rad szk. okr. i innych władz 
przeciw organizacyi, upomni się o prawo wolnego rozwoju, przy­
sługującego Towarzystwu, ze względu na zatwierdzony przez c k. 
namiestnictwo statut i pociągnie do odpowiedzialności ludzi i wła­
dze, przeciwdziałające rozwojowi organizacyi;

b) zajmie się ułożeniem szeregu odczytów i referatów, które 
mają być przedmiotem obrad i dyskusyi na Zgromadzeniach Kot 
pow. i Ognisk; .

c) uznaje potrzebę obowiązkowego prenumerowania Głosu 
przez wszystkich członków Organizacyi; _

d) uznaje potrzebę odczytywania ważniejszych artykułów 
Głosu na Walnych Zgromadzeniach Kół i Ognisk. ■ .

e) uznaje potrzebę zwoływania zebrań towarzyskich Ognisk 
przynajmniej raz na miesiąc;

f) uznaje potrzebę zakładania bibliotek kół pow. ewentualnie

q) uznaje potrzeby ustanowienia lustratorów w poszczegól­
nych okręgach celem dopilnowania wykonania swoich zarządzeń.

II. Celem przeprowadzenia akcyi w kierunku zniesienia 2 ty­
powych szkół i sem. naucz, mają się odbywać w każdym okręgu 
wiece powiatowe, któreby zaznajomiły społeczeństwo ze szko­
dliwą dla ogólnej oświaty ustawą i pobudziły do jej zmiany.

Na żądanie Ognisk względnie Kół pow. wysyła Nasz Zarząd 
delegata na urządzony wiec.

III. Wiece te należy uważać jako pracę przygotowawczą do 
uchwalonego już kongresu szkolnego, który urządzić należy 
w 1910 roku równocześnie ze Zjazdem nauczycielstwa słowiań­
skiego w Krakowie z zatwierdzonym już programem.

IV. Walny Zjazd uznaje konieczność nawiązania stosunków 
z Tow. Nauczycieli szkół wyższych i przekazuje czynność w tym 
kierunku Naczelnemu Zarządowi.

Wnioski te po wyczerpującej dyskusyi przyjęto i uchwalono.
W ożywionej dyskusyi brali udział: kol. Mazur, Gąsiecki, 

Broszkiewicz, Pudło, Kolman, Westfalewicz, Luśniak, Gatlik, Po­
lakiewicz, Michalski, Pałka i Słowik. . , .

Kol. Mazur stawia rezolucyą, ażeby celem wciągnięcia do 
Związku obojętnego i luzem chodzącego nauczycielstwa polecic 
Ogniskom i Kołom, aby wytężyły wszystkie siły i sposoby w tym 
kierunku, iżby to nauczycielstwo przystąpiło do Związku. Jako 
skuteczny środek do osiągnięcia tego celu proponuje wydać go­
rącą odezwę do tych niesolidarnych kolegów i koleżanek i uzyc 



podwójnych kart, z których jedna byłaby zapełniona odezwą.
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podniesienie znaczenia Kół powiatowych. nadstawia

*

P Kol Broszkiewicz wyraża ubolewanie, i przedstawia 
z oraktyki że bardzo często księża katecheci są dotkliwymi wro­
gami naszej organizacyi związkowej .mająbo^emj^lkiwpy  w 
na nauczycielki, które odciągają od Związku. W tym duchu ska 
7vł sie także kol. Westfalewicz i inni. . .y Kol Luśn i ak wyraża ubolewanie z powodu usuwania się 
od Związku niektórych kolegów wydziałowych, którzy niedawno 
fi*  ż solidarności, wnosząc na własną rąke 
oetvcve do sejmu. W dyskusyi wyjaśniono, ze do Związku pra­
wie7 całe nauczycielstwo wydziałowe należy,, ze są Jednak niekarne, 
samolubne jednostki, które mimo tego, ze należą do Zwitku, 
dadzą się ułudzie owemu napiętnowanemu niejednokrotnie w Gio 
^ niestety koledze, który jest niepoprawny , w krecte) roboc.e 
nrzeciw solidarnej akcyi całego nauczycielstwa me ustaje.

Kol. Gatlik ubolewa, że od organizacyi usuwają się kole­
żanki wątpiąc czy ich 10% do Związku należy.

W sprawie tej przemawiał także kol. Broszkiewicz i żąda 
zbadania,P jaki procent wogóle nauczycielek do Związku należy 
i wysnucia stąd odpowiedniej konsekweńcyi.

W obronie koleżanek przemówiła kol, Barowna przedsta­
wiając, że w Ognisku Jasielskiem stosunek i procent koleżanek 
korzystme^się ,P y wybory. Do Komisyi skrutacyjnej Powo­
łano pp.: Bahrównę, Luśniaka, Broszkiewicza i Robaka Odbyły 
się mianowicie wybory 11 członków Naczelnego Zarządu, a to. 
8 w miejsce wylosowanych, 2 w miejsce rezygnujących i 1 w miej­
sce zmarłego. Wylosowani zostali: Tatara, Jakimowski, Bała- 
ban Kostelecki, Broszkiewicz, Własijczuk, Borucki, Szczucinski. 
Zrezygnowali: Drezihski i Szpakowski. Umarł: Bieronski. 
W ich miejsce wybrani zostali do N aczelnego Zarządu. 
a) na trzy lata: 1. Bałaban Józef (Lwów), 2 Broszkiewicz 
Antoni (Nowy Sącz), 3. Kostelecki Karol (Tarnów), 4. Szkodzin- ski Jan (Kraków)? 5. Andruszkiewiczowa Eugenia (Kraków), 
6. Muller Eugeniusz (Kraków), 7. Seidl Bronisław (Okocim), 
8 Depowski Józef (Zakrzówek); 6) na dwa lata: 9. Swiba 
Kazimierz (Podgórze), lO.Taroni Feliks (Podgórze); c) na jeden 
rok: 11. Magiera Józef (Bobowa). Oprócz powyżej wybranych 
należą do Naczelnego Zarządu: a) Wybrani na I. zJez^z‘e 
delegatów: 12. Nowak Stanisław (Kraków), 13. Pałka Stani­
sław (Bochnia), 14. Mieczkowska Mieczysława (Kraków), 15^ Kir- 
czow Paweł, 16. Gottwald Franciszek (Rzeszów), 17. Bascik 
Michał (Zator), 18. Smulikowski Julian Lwów; b) Wybrani na

11. Zjeźdź i e delegatów: 19. Balicki K. (Podgórze), 20. Robak 
J. (Kraków), 21. Wierzbicki J. (Wieliczka), 22. Grabowiecki L. (Sta- 
nisławice), 23. Koczur F. (Milówka), 24. Krotochwil W. (Stryj).

Do krajowego Sądu honorowego zostali wy­
brani na III. Zjeździe delegatów: 1. Balicki Karol (Pod­
górze), 2. Jodłowski Kazim. (Podgórze), 3. Kotrubski (Zator), 
4. Nowak Stanisław (Kraków), 5. Pałka Stanisław (Bochnia), 
6. Śleczkowska Miecz. (Kraków), 7. Zajączkowski W. (Zwierzyniec).

Do krajowej komisyi rewizyjnej wybrani zostali 
na rok 1909: 1. Bieleś (Podgórze), 2. Horaczkówna Ludmiła 
(Kraków), 3. Kolmann (Rzezawa), 4. Polakiewicz Kazimierz (Wie­
liczka), 5. Rudnicki Maryan (Kraków).

Naczelny Zarząd, złożony z 24 osób, odnowiony członkami 
wybranymi na III. Zjeździe delegatów, ukonstytuował się nastę­
pująco: Prezes: Nowak Stanisław, pierwszy wiceprezes: Ś1 e- 
czkowska Mieczysława, drugi wiceprezes: Pałka Stanisław, 
sekretarz: Robak Józef, zastępca sekretarza: Szkodziński 
Jan, skarbnik: Balicki Karol, jego zastępca: Świba Kazimierz, 
buchalter: Ta roni Feliks, jego zastępca: Depowski Józef.

Do Wydziału Wykonawczego Naczelnego Zarządu weszli: 
Nowak, Śleczkowska, Pałka, Robak, Szkodziński, Balicki, Taroni, 
Swiba. Depowski, Kostelecki i Muller.

O wnioskach referował koi. Majcher, wybrany przez Komi- 
syę wnioskową. Wniosków razem wpłynęło: z Wydziału wyko­
nawczego 7, a z Ognisk i Kół pow. 32. Wydział wykonawczy 
w swych wnioskach przedstawił: 1. sprawę wyznaczenia wkładek 
na rok 1909. Na mocy licznych z kraju życzeń przedstawił, ażeby 
je zniżono i tak: w I klasie płac ma być 1 K, w II ki. 80 hal., 
w III kl. 60 hal., a w IV klasie i dla tymczasowego nauczyciel­
stwa 40 hal. Projekt ten uchwalono, ale po burzliwej dyskusyi 
bardzo nieznaczną większością głosów. Domagano się bowiem 
licznie zostawienia dawniejszych wkładek, a nawet jeszcze wyż­
szych a to z tego powodu, że do organizacyi koniecznie potrze­
bne są pieniądze. Ostatecznie po dwukrotnem głosowaniu prze­
szedł ten projekt pod warunkiem, że tylko na 1 rok i dla próby, 
ażeby narzekaniom na wysokość wkładek tamę położyć;

2) ażeby Rada szk. kraj, przyznała tym nauczycielom i nau­
czycielkom, którzy z jej winy zdawali egzamin kwalifikacyjny za­
miast w wrześniu 1908 dopiero w styczniu b. r. podwyższenie 
poborów od 1. października 1908 (uchwalono);

3) postarać się o stałe zniżki na kolejach dla nauczycielstwa, 
jak to mają urzędnicy państwowi (uchwalono);

4) ażeby utworzyć w Związku osobny fundusz im. ś. p. W. 
Bierońskiego i na ten cel z kasy naczelnego Zarządu przyłączyć się 
kwotą 100 kor. do pieniędzy, które z kraju wpłynęły uchwalono 
z tern, żeby tylko opędzić koszta wystawienia pomnika i zakupna 
grobu, a resztę pieniędzy oddać rodzinie zmarłego;

5) założyć syndykat prawny w sprawach służbowych (uchw.);



6) przystąpić do spółki, która ma otworzyć fabrykę zeszytów 
i przerobu papieru (uchwalono);

7) żądać zniesienia w szkołach nabożeństw przedszkolnych 
w maju, czerwcu i wrześniu (uchwalono).

Poszczególne wnioski Wydziału będą później szerzej, a zwła­
szcza ostatni, przedstawione.

Wnioski, które z kraju nadeszły (z Ogniska krakowskiego, 
z Wadowic, Myślenic, Grybowa, Andrychowa, Zatora, Wieliczki, 
Rzeszowa, Jasła, Krościenka, Krzeszowic, Cieszanowa, Podgórza, 
Jasionki, Tarnobrzegu, Padwi nar.) poruszają mniejwięcej tesame 
sprawy, które Wydział przedstawił lub o które się już stara. Naj­
więcej wpłynęło w sprawie zniesienia Kół powiatowych, którą to 
sprawę ostatecznie uchwalono odroczyć do następnego zgroma­
dzenia, a to z powodu, że zdania były bardzo podzielone.

Wkońcu uchwalono, aby IV krajowe Zgromadzenie delega­
tów Związku odbyło się w Rzeszowie.

O godz. 9-tej wieczorem zamknął prezes zgromadzenie go­
rącym apelem do delegatów, aby solidarnie pracowali nad roz­
wojem organizacyi i nieśli uświadomienie w szeregach nauczy­
cielstwa. Imieniem Zjazdu kol. Polakiewicz (dyr. z Wieliczki) zło­
żył pełne uznanie i podziękowanie prezesowi Nowakowi za za­
sługi i pracę dla nauczycielstwa, poczem zebrani przed rozejściem 
się odśpiewali pieśń związkową.
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z krajowego Zgromadzenia delegatów krajowego Związku 
nauczycielstwa ludowego w Galicyi z siedzibą w Krakowie 
odbytego w dniu 1. lutego 1910 w Sali „Sokoła" w Rzeszowie.

Czwarty Zjazd delegatów Związku odbył się przy bardzo 
licznym udziale uczestników. Wzięło w nim udział około 150 
delegatów „Ognisk41 nauczycielskich i „Kół powiatowych44 z ca­
łego kraju, z powiatów nawet najodleglejszych. Przybył delegat 
Zarządu Głównego Towarz. Szkoły Ludowej prof. Pęckowski, 
delegat Ligi pomocy przemysłowej prof. Bromowicz. Jako ko­
misarz starostwa obecny był na zgromadzeniu rzeszowski inspek­
tor szkolny okręgowy p. Zagrodzki.

Zgromadzenie zagaił prezes Związku p. Nowak, witając 
zebranych delegatów oraz gości i skreślając najważniejsze za­
dania które Związek spełnił w roku ubiegłym i które w naj­
bliższej przyszłości będzie się starał spełnić. Podniósł więc, że 
praca Związku nie ograniczała się tylko do samych 
spraw czysto-zawodowych, ale w myśl naszego statutu 
i Programu zawodowego14 objęła ona także tioskę i staiania 
około rychłego odrodzenia schorzałego szkolnictwa ludowego 
i oświaty ludowej a tem samem około podniesienia pod każdym 
względem naszego kraju. Wiece oświatowe, urządzane po powia­
tach staraniem naszych Ognisk, świadczą najlepiej o tej pracy, 
o tej trosce, mając za główne zadanie: uświadomienie naszego 
ludu i całego społeczeństwa o prawdziwym stanie naszego 
szkolnictwa a przez to wciągnięcie go do tejże akcyi. Uświado­
mienie to uskutecznia nasz Związek również z dobrym skutkiem 
za pośrednictwem swego organu „Głosu nauczycielstwa ludów. , 
który w czasie zeszłorocznych ankiet szkolnych, zwołanych przez 
Rade szkolną krajową, w tym kierunku oddał wielkie usługi. 
„Jak wogóle Związek nasz pojmuje tę pracę obywatelską na 
polu odrodzenia naszego szkolnictwa ludowego i jak się tą sprawą
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zajmuje, to dokładniej i obszerniej — mówił prezes Nowak — 
przedstawimy w osobnem sprawozdaniu a nadto w referatach 
które będą przedmiotem obrad dzisiejszego zebrania“. —

Przy pracy oświatowej nie zapomniał naczelny zarząd wcale 
o postulatach nauczycielskich a starał się o ich zrealizowanie 
w kraju jużto samodzielnie, jużteż wspólnie z Komitetem wyko­
nawczym krajowego wiecu z roku 1907 i delegacyą polsko-ruską. 
Prócz tego na szerszą skalę prowadzi Związek nasz akcyę w kie­
runku uregulowania poborów według -czterech ostatnich rang 
urzędników państwowych wspólnie z Związkiem słowiańskim 
i nauczycielstwem niemieckiem.

W Sejmie krajowym czyniliśmy przedewszystkiem usilne 
starania o jak najszybsze usunięcie tego najniesprawiedliwszego 
i demoralizującego systemu płac miejscowo-klasowego, zastoso­
wanego tylko do galicyjskiego nauczycielstwa. Jaką odpowiedź 
odnośnie do tej i innych spraw naszych otrzymała deputacya 
nauczycielska w Sejmie z ust p. marszałka i innych wpływo­
wych posłów a zarazem czego spodziewać się można od teraź­
niejszego Sejmu, jest rzeczą wszystkim nam aż nazbyt dobrze 
wiadomą. Również znanem jest powszechnie, z jakiem przyję­
ciem spotkał się w Sejmie nasz memoryał w sprawie pragma- 
yki. Jak wiadomo, spowodował on żywą dyskusyę a nadto nowa 

klasyhkacyę nauczycielstwa, przyczem pozwolono sobie nawet 
zaiyzykować, że do naszego Związku nie należy „najpoważniej­
sza częsc“ nauczycielstwa. Obowiązkiem naczelnego zarządu bę­
dzie odpowiedzieć godnie na te wszystkie ataki posłów sejmowych.

Naczelny zarząd czuwał bacznie nad sprawami nie tylko 
Związku ale zarazem całego nauczycielstwa, występując zawsze 
energicznie i otwarcie w obronie praw i przekonań wszystkich 
o czem wymownie świadczy nasz organ.

Z wielką radością podnieść należy, że organizacya nasza 
związkowa w ubiegłym roku znaczne poczyniła postępy. Idea 
związkowa ogarnia coraz szersze kręgi naszego kraju, czego wy- 
mownymdowodem dochody naczelnego Zarządu. Gdy bowiem 
w r. 1JU8 wkładki i inne dochody wynosiły 3.058 K 54 h to 

"biegłym przedstawiają te same źródła dochodu sumę 
b.blb K 67 h.

Że organizacya rozwija się pomyślnie, dowodzi również tego 
i dzisiejszy tak liczny zjazd delegatów z Kół i Ognisk naszego 
Związku. Niechże ta idea nasza związkowa, która zawsze oży­
wiała nasze zgromadzenia i dzisiaj przyświeca nam w czasie 
obrad naszych! Temi słowy zakończył prezes swe przemówienie 
Wreszcie wspomniał o ciężkiej stracie, poniesionej przez śmierć 
wybitnych członków Związku: ś. p. Romana Ciszewskiego, ś. p. 
Jadwigi Zielińskiej, ś. p. Jana 'Ambora oraz ś. p. Michała So­
lskiego. Zgromadzenie przez powstanie oddało cześć ich na- 
mięci. 1

Imieniem Towarzystwa Szkoły Ludowej powitał zgromadzo­

nych prol. Pęckowski, wskazując zarazem na wielką donio­
słość piacy nauczycielskiej dla dobra i podniesienia kraju, zwła­
szcza w czasach obecnych, gdy pragnienie kultury jest w spo­
łeczeństwie coraz silniejsze. W końcu wezwał mówca, aby w r. 
1910 Grunwald stał się główną myślą, ożywiającą Ogniska.

P. Pelc (Rzeszów) witał zebranych imieniem rzeszowskiego 
„Koła powiatowego" i nauczycielstwa okolicznego, wskazując, 
że trzy dni zapisały się w pamięci nauczycielstwa rzeszowskiego 
powiatu, a to: pierwszy wielki wiec powiatowy naucz, w Rze­
szowie w r. 1906, wyjazd bardzo licznej drużyny nauczycielstwa 
na ogólny krajowy wiec nauczycielski w lutym 1907 i Zjazd 
dzisiejszy.

P. Robak odczytał regulamin obrad, który przyjęto en bloc. 
Odczytano następnie listy i telegramy, z których niektóre po­
daj emy:

„Dziękując najuprzejmiej za łaskawe zaproszenie przesyłamy ta dros-a 
życzenia „Szczęść Boże“.

Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego.

Predsetnictvo Svazu slovanskeho ućitelstva v Rakousku (Austryi) posila 
bratrsky pozdrav^ućitelstvu polskemu shromaźdenemu na IV. zemskim sjezdu 
„d e 1 e g a t e v K r. Z w. N. L. w G a 1. 11 — a preje poradam siezdovym 
plneho zdaru. Czołem!

Gemy, starosta. Hajny, jednatel.

_ „Na zaszczytne wezwanie wzięcia udziału w IV. kraj, zjeździe delegatów 
Związku nauczycielstwa lud. pospieszamy donieść, że instytucya nasza z ża­
lem musi się wyrzec przedstawicielstwa w zjeździe wskutek niemożności 
wysłania delegatów. Składając zatem podziękowanie za zaprosiny, Polski 
Związek nauczycielski w Warszawie przesyła jednocześnie Zjazdowi dele­
gatów gorące życzenia owocnej pracy na dobro szkolnictwa ludowego.11

„ „Srdećny pozdrav pesilaji a uradam Vaśim hojnelio zdaru preji Zemski 
ustfedni Spółek jednot ućitelskych Kralostvi ćeskeho. Na milou shledanou 
v Krakove.

Bohdan Skala.

Wyrażamy żal serdeczny, że nie możemy skorzystać z pamięci o nas 
i pozwalamy sobie wyrazić życzenie, ażeby prace Zjazdu przyczyniły się do 
postępu idei wychowawczych i osiągnięcia szczytnych haseł, w imię których 
nauczycielstwo polskie pracuje.

Z bratniem pozdrowieniem
Redakcya dwutygodnika „Ruch“ iv Warszawie.

„Z powodu nieustannych posiedzeń Sejmu i Komisyi szkolnej nie mogę 
przybyć; niemniej zasyłam życzenie skutecznych obrad i wytrwałości w dą­
żeniach zapewnienia nauczycielstwu należytej Mu lepszej doli

Bandrowski.
„Przesyłając serdeczne życzenia pomyślnego wyniku obrad oświadczamy, 

że w walce o zrealizowanie postulatów ogólnych i zawodowych wedle sił 
i możności z towarzystwem współdziałać będziemy. Imieniem Klubu Sejmo­
wego posłów ludowych

Stapiński, Bojko, Witos, Wasung.



, Proszę wybaczyć, że w zebraniu uczestniczyć nie mogę, lecz na po­
rządku dziennym sprawa melioracyi i soli, przy których muszę przemawiać. 
Obradom „Szczęść Boże“, uczestnikom życzenia wytrwałości w ciężkim po­
chodzie ku lepszej doli.“ Wasung.

„Slovanskoti zdravice a ćeske zdar Vaśemu jednani. Za Ustredni Spółek 
jednot ućitelskych na Morave Mrek, predseda.

Wielmożny Panie Prezesie!
W przekonaniu, że krajowe Zgromadzenie delegatów Związku nauczy­

cielstwa ludowego w Rzeszowie ma się odbyć w dniu świątecznym plutego, 
nie skorzystałem w porę ze zaproszenia łaskawie mi nadesłanego, lo stało 
się powodem, dla którego w 1 lutego ze strony zwierzchności gminnej 
miasta Rzeszowa na zgromadzeniu nikt się nie zjawił. W zastępstwie bui- 
mistrza przyjąłem ten obowiązek i cieszyłem się myślą, że mi przypadnie 
w udziale imieniem gminy powitać Czcigodnych Panów na wiecu rzeszow­
skim. Wskutek pomyłki, ku memu szczeremu ubolewaniu, stało się inaczej. 
Proszę uprzejmie przyjąć moje niniejsze wytłomaczenie, oraz 

wyrazy szacunku i poważania
Dr Roman Krogulski. wiceburmistrz miasta.

Rzeszów, 3 lutego 1910.

Na sekretarzy powołano: p. Andruszkiewiczów^ i p. Gra­
bo wieckiego.

Sekretarz Związku p. Robak (Kraków) wygłosił obszerne 
sprawozdanie z czynności Naczelnego Zarządu z roku 1909 za­
znaczając, że Naczelny Zarząd, wybrany na III. Zjeżdzie delega­
tów, powołany został nie tylko na wykonawcę uchwał Krajów. 
Zgromadzeń delegatów i postanowień statutowych, ale także miał 
być inicyatorem w sprawach tak Związku, jako też innych, do­
tyczących ogółu nauczycielstwa ludowego i szkolnictwa. To 
szczytne i trudne zadanie spełniał sumiennie Naczelny Zarząd 
przez swój Wydział wykonawczy, nie ograniczając się na zała­
twianiu różnych wniosków i uchwał Ognisk i Kół, licznych 
spraw, porady prawnej, rekursowych, dyscyplinarnych, lecz śle­
dził też w tym roku szczególniej sprawy ogólne nauczycielskie 
i szkolne, mające na celu bądź to poprawę stosunków materyal- 
nych nauczycielstwa, bądź też dźwignięcie oświaty i szkolnictwa. 
Ze sprawozdań umieszczanych w organie Związku widoczną jest 
i znaną ta działalność Naczelnego Zarządu, więc też p. Robak 
w ogólnych tylko zarysach przedstawił pracę i rozwój organiza- 
cyi. Organizacya liczy nauczycielska obecnie 148 Ognisk nauczy­
cielskich i 21 Kół powiatowych. W roku 1909 przybyło 6 nowych 
Ognisk. W kilkunastu powiatach niezorganizowanych, znajdują­
cych się we wschodniej części kraju, praca organizacyjna idzie 
powoli; tam bowiem ekonomiczne i zawodowe zorganizowanie 
nauczycielstwa utrudnia w wysokim stopniu waśń narodowa. 
Z kolegami Rusinami utrzymywał Naczelny Zarząd stały przy­
jazny stosunek przez delegacyę polsko - ru ską.

W celu rozbudzenia zainteresowania się społeczeństwa spra­
wami szkolnictwa i nauczycielstwa zainicyował i przeprowadził

Naczelny Zarząd szereg wieców o ś w i a t o w y c h na których 
cielsHeb ° °bsZe1rnie dwutypowość szkół i seminaryów naimzy- 
na^kowveh “Sr d°Wlen,.e-S>Zk°ły’ reformS Podręczników i planów 

aukowych, leformę szkol pospolitych i wydziałowych snrawe 
nad młnd7— niemifckieS° w szkołach ludowych, sprawę opieki

0 WybhnT T zaaiedban« 1 umysłowo upośledzoną i t. d. 
„ k § ę odegiał Związek na odbytych w roku 1909 
ankietach szkolnych, zwołanych przez Rade szkolna sio 
sownie do uchwalonej w Sejmie rezolucyi. Ankiety te miały roz 
?złSC brrakl nare§° Szkolnictwa i wyrazić opinię co do przy-' 
szłych reform szkolnych, zgodnie z interesem i potrzebamiłmo 
łeczenstwa. Otóż Naczelny Zarząd Związku za pośrednictwem 
swego oiganu dał uczestnikom ankiet bardzo obfity materyał do 
debat i przyczynił się do wyrażenia na ankietach tydi zanatry 
wan i opinii, które zrealizowane, zdolne będą podSeść zanił 

bane i opuszczone szkolnictwo ludowe do wyżyn przybytku
“dym WZg'€dem seczjz) „aUo^o

Naczelny Zarząd rozwinął w ubiegłym roku silna akr™ 
wl™™kUp„prawj , „regulowa»L XVnkX^e 
. 3 u y U h i pi a w n y ch nauczycielstwa ludowego. Akcve 
ę prowadził Zarząd w dwu kierunkach: w kraju i w państw^ 

Na pierwszem miejscu tych starań umieszczono jak najszybsze 
dlT XS1 6 ?łei S y S16 m U P ł a C miejsc°wo-klasowego a zdobycia 
dla wszystkich nauczycieli poborów urzędników czterech Si 
Sprawa ta nie jest łatwą do przeprowadzenia wymaga tłiem 
rp acznieJszeJ sumy, której kraj nie posiada podobno' i dlatego 
regulacya poborow i zniesienie systemu związaną jest ściśle ze sa 
naoy, fl„Ł„5ÓW krajowych. w spr/wie lej pral“”Xe“X “g; 
r^anizacye nauczycielskie tak słowiańskie jak niemieckie a Na czelny Zarząd uczestniczył we wspólnych naraS dSllów 
ganizacyj nauczycielskich wszystkich krajów W naradach tvch 

wskazano jako jeden ze środków, ku polepszeniu dcii 3

Sejm i Radę szkolną krajową. W tym celu wniesione zostały 
ubiegłym roku następujące memoryały do Sejmu: ‘ 3

Uh ewentualnie



do czasu, dokąd zrównanie z czterema ran-

3)
4)
5) 

z dnia
6) 

kraju;
7)
8)

gami nie nastąpi;
w sprawie dodatków pięcioletnich;
w spiawie pragmatyki służbowej dla nauczycielstwa;
w sprawie zmiany ustawy o Radzie szkolnej krajowej 
15 lutego 1905 (wzgl. 9 maja 1907);
o szybszą organizacyę szkół i budowę tychże kosztem 

o zniżenie lat służby na 35:
i ../? zn^es*enie wakacyjnych kursów dla nauczycielek nie- 

ukwahfikowanych;
9) w sprawie udzielania nauczycielstwu ludowemu zaliczek 

na płace;
10) w sprawie zasiłków bezzwrotnych i pożyczek bezprocen­

towych na budowę tanich mieszkań nauczycielskich;
11) o podwyższenie zaopatrzenia emerytów, wdów i sierót 

nauczycielskich;
12) o podwyższenie płac nauczycielstwu tymczasowemu ca­

łego kraju;
13) w sprawie dwutypowości szkół ludowych i seminaryów 

nauczycielskich. — J
Memoryały powyższe poparła w Sejmie deputacya nauczy­

cielstwa w dniu 25. września 1909. J
Naczelny Zarząd ma tę wielką zasługę, że sprawa p r a gm a- 

l y ki służbowej dla nauczycielstwa ludowego weszła nareszcie 
w stadyum przygotowawcze w Sejmie. W organie Związku wy­
kazano dobitnie jej konieczność i podano zarazem jej ogólne 
zasady. Kompletny projekt pragmatyki zostanie obecnie opraco­
wany i Sejmowi wręczony.

Wspomniał dalej p. Robak o przedsięwziętych pracach przy­
gotowawczych do Zjazdu nauczycielstwa słowiańsk 
o związkowej fabryce zeszytów, o staraniach w celu u z y- 
skama zniżek kolejowych dla naucz., o utworzonej przy 
Naczelnym Zarządzie „S e k c y i o b r o n y p r a w n e j dl a s p r a w 
z a w o d owych członków Z w i ą z k u“, która' wiele spraw 
załatwiła w roku ubiegłym, wiele z pomyślnym rezultatem, — 
o akcyi w kierunku retor my k o nferencyi okręgowych 
i krajowych, omówił wreszcie wiele spraw mniejszych za­
łatwionych przez Naczelny Zarząd i zakończył apelem do soli- 
S|0 1 zgodnego działania i gorącej pracy w Związku, któ-

z CZyKa -1 ,rzetelna musl zwyciężyć, musi nieświadomych 
1 ekonac i chwiejnych wzmocnić, a w następstwie tego zsolida- 
iIł°WaCa naUCZyCielsty° ,c.ałeg° kraju; ideą związkową bowiem 
J . podniesienie godności stanu nauczycielskiego, zapewnienie 
mu dobrego bytu materyalnego i praw obywatelskich.

W dyskusyi nad sprawozdaniem p. C z a j k ó w n a (Bochnia) 
Zodowej nauczycielki do zywsze.i działalności w organizacyi za-

Na wniosek p. Biby (Myślenice) uchwalono wśród oklasków 
naczelnemu Zarządowi absolutoryum oraz uznanie i podzięko­
wanie za prace, podjęte dla dobra nauczycielstwa i podniesienia 
szkolnictwa.

Nastąpil relerat p. Kanarka (Kraków) na temat: Sprawa 
leloimy szkolnictwa ludowego. W referacie, opracowa­
nym bardzo gruntownie i wygłoszonym z werwą, wskazął i umo­
tywował dobitnie referent konieczność podjęcia przez samo na­
uczycielstwo energicznej a poważnej akcyi w kierunku reformy 
szkolnictwa ludowego podobnie, jak czyni to już specyalny ko­
mitet we Wiedniu. ' J

. Nad referatem (który osobno na mocy uchwały Zjazdu 
podajemy w „Głosie naucz, lud.“) wywiązała się ożywiona i długa 
dyskusya. Brali w niej udział: Baścik (Myślenice), Westfalewicz 
(Zborowice), Majcher (Dobczyce), Gattlik (Regulice), Nowak (Kra­
ków), Kostelecki (Tarnów), Robak (Kraków), Nakielny (Bochnia), 
Ogorzały (Słopnice), Piotrowski (Kraków), Koczur (Milówka)’ 
Balicki (Podgórze), Sanok (N. Targ), Wierzbicki (Wieliczka), 
Wyrzykowski (Hryszów), Gutwein (Czudec), Pałka (Bochnia), 
poczem uchwalono następujące wnioski:

1) Powołuje się do życia Towarzystwa Reformy szkoły lu­
dowej (członkami mogą być też jednostki z poza sfer nauczy­
cielskich).

2) Zanim statut T. R. S. L. będzie wypracowany i zatwier­
dzony przez Namiestnictwo, uchwala Zjazd delegatów utworzenie 
komitetu T. R. S. L. z prawem kooptacyi w łonie Związku na­
uczycielstwa ludowego z siedzibą w Krakowie, celem natych­
miastowego rozpoczęcia akcyi.

3) W każdem Ognisku należy utworzyć sekcyę T. R. S. L., 
której zadaniem będzie zebranie i uporządkowanie materyału 
statystycznego i przesłania kwestyonaryuszy komitetowi w Kra­
kowie.

4) Celem zainteresowania i pouczenia nauczycielstwa o wa­
żności dat statystycznych, jako przygotowawczej akcyi przepro­
wadzenia reformy szkoły ludowej, odbędzie się w każdym okręgu 
szkolnym (Ognisko) już w bieżącym miesiącu zgromadzenie 
nauczycieli i nauczycielek z porządkiem dziennym: „Sprawa 
reformy szkoły ludowej."

5) Delegaci obowiązują się rozwinąć żywą agitacyę w swoich 
okręgach, a w razie potrzeby wysłać kosztem Ogniska jednego 
z kolegów do szkół w okręgu, celem zebrania jak największej 
ilości należycie wypełnionych kwestyonaryuszy.

6) Również uchwala się wystosować w sprawie reformy 
szkoły ludowej odezwę do nauczycielstwa i umieścić odpowiednie 
artykuły w „Głosie Nauczycielskim11.

7) Zjazd delegatów wzywa Naczelny Zarząd K Z N. L. ażeby 
^w jaknajkrótszym czasie wydrukował i rozesłał taką ilość kwe- 



styonaryuszy, ilu jest nauczycieli i nauczycielek w Galicyi (w ję­
zyku polskim i ruskim).

8) Na pokrycie kosztów druku kwestyonaryuszy i przesyłki 
uchwala Zjazd delegatów jednorazowy podatek w kwocie 50 h, 
który złoży każdy członek K. Z. N. L.

9) Zjazd delegatów upoważnia Naczelny Zarząd K. Z. N. L., 
aby wziął udział w akcyi zainicyowanej przez niemieckie orga- 
nizacye nauczycieli a dążącej do reformy szkoły ludowej w całej 
Austryi, również uchwala się poczynić starania, ażeby nauczy­
cielstwo polskie i ruskie wzięło jak najliczniejszy udział w mają­
cym się odbyć państwowym wiecu nauczycielskim, na którym 
każda narodowość w Austryi zamieszkała, będzie miała zagwa­
rantowaną autonomię, a tem samem przedstawiciele nauczyciel­
stwa będą mieli prawo przemawiania w swym ojczystym języku.

P. Smulikowski (Lwów) wygłosił referat: „O kształ­
ceniu charakteru nauczycielstwa", pełen pięknych 
i głębokich myśli, a nie pozbawiony gryzącej ironii i satyry na 
temat stosunków obecnych, wśród których kształci się charakter 
nauczycieli. Ponieważ uchwalono i ten referat, nagrodzony hu­
cznymi oklaskami, umieścić w organie Związku, przeto nie poda- 
jemy treści jego. Będzie drukowany w najbliższym num. „Głosu".

Pp. Polakiewicz i Bieleś przedłożyli sprawozdanie 
Komisyi rewizyjnej, które dosłownie poniżej podajemy:

DOCHODY:

Sprawozdaniej dla IV. Zjazdu Delegatów, komisyi rewizyjnej 
z lustracyi funduszu Związku nauczycielstwa krajowego, we­

dług stanu z dnia 31. grudnia 1909 r.

1. Saldo w dochodach według sprawozdania ko­
misyi lustr, z d. 30/1 1909 r., a przyjęte 
na Zjeżdzie delegatów 31/1 1909 ....

2. Wpisowe i 1/3 wkładek członków i poszcze­
gólnych Ognisk w 1909 r...................

3. Procenta od efektów.......................................
4. Inne różne dochody.......................................

K. 20516

„ 5155'81
„ 129'20
„ 26'50

Razem . K. 5516’67

WYDATKI: •
Wydatki Zarządu naczelnego.............................
Nadwyżka w dochodach w 1909 ........................

K. 3515'35
„ 2001'32

Rachunek z nadwyżki:
1. Fundusz żelazny po 31/12 1909 ...................
2. Nadwyżka we funduszu obrotowym ....

K. 1096'60
„ 904'72

Razem . . . K. 2001-32

200-—
200 —
200 —

K.1.

Komisya zaznacza, że w wydatkach w roku 1909 w kwocie 
K. 3515’35 mieści się kwota 1000 K., którą Zarząd główny wy­
płacił w dniach 18/1, 16/3, 14/4 i 22/4 — jako część udziału 
do fabryki związkowej zeszytów i przyborów szkolnych w firmie 
„Antoni Procner i Ska", a na to kwity znajdują się w kasie 
Związku.

Fundusz żelazny w kwocie K. 1096'60 ulokowany jest w wa­
lorach, a mianowicie:

Obligacya długu państwa z r. 1868 Nr. 479989 
479990 
479991 

Książeczka Kasy Tow. Zaliczkowego w Kra­
kowie Nr. 6379 z kwotą.........................
Razem fundusz żel. po 31/12 1909 . K. 1096'60

Fundusz obrotowy umieszczony jest chwilowo na książeczkę 
Kasy Tow. Zaliczkowego w Krakowie Nr. 6155 w kw. K. 904'72.

Oprócy tego posiada Zarząd główny w przechowaniu swojem:
1. Fundusz dla nauczycieli 

i odsetki za rok 1909

3.
4.

49660

K. 17 —
-•76

piersiowo-chorych 
Nr. ks. 6151 . .

Razem . . . K. 17'76
2. Fundusz wdów i sierót . . .

Odsetki za rok 1909 Nr. ks. 6150 . . .
K.

w
30-60

1'38
Razem . K. 31’98

3. Pozostałość kasowa Ogniska w Żydaczowie, 
książeczka Kasy Oszcz. Tow. Zaliczkowego 

w Krakowie Nr. 6380 ..............................
Odsetki od tej kwoty za rok 1909 .

K.
r

22'25
—•99

Razem . K. 23'24

Na podstawie powyższego zamknięcia rachunkowego Ko- 
misya uchwala:

1. Zjazd delegatów przyjmuje powyższe zamknięcie do wiado­
mości i udziela Naczelnemu Zarządowi absolutoryum za r. 1909.

W dalszym ciągu komisya zauważa, że w r. 1909 wkładki 
-z Ognisk do Naczelnego Zarządu wpływały znacznie lepiej, ani­
żeli w roku 1908, co jest dowodem wielkiej żywotności Związku 
i organizacyi nauczycielskiej. — Pożądaną nadzwyczaj jest rzeczą 
by wszystkie Ogniska do swego obowiązku i punktualności więcej 
się poczuwały; dlatego komisya stawia wniosek:

11. Zjazd delegatów uchwala: Poleca się Zarządowi Naczel­
nemu, aby sporządził i prowadził ewidencyę każdego Ogniska, 
co do jego należytości i wpłat, a to na podstawie sprawozdania 
kasowego, które powinno każde Ognisko przedłożyć Zarządowi 
Naczelnemu do końca lutego każdego roku.

111. Zjazd delegatów uchwalą: Poleca się komisyi szkontru-



jącej, aby przynajmniej dwa razy do roku przeprowadzała 
szkontrum funduszów w terminach, które przewodniczący ko- 
misyi wyznaczy. AVniosek ten stawia komisya na piopozycyę 
prezydyum, celem zapobieżenia wszelkim insynua- 
cy o m. —

W Krakowie dnia 28. stycznia 1910.
Komisya szkontrująca:

Ludmiła Horaczek. Jan Bieleś.
Kozim. Polakiewicz. Maryan Rudnicki.

Wnioski Komisyi szkontrującej zostały jednomyślnie uchwa-

Sprawozdanie z wydawnictwa „Głosu naucz. lud.“, referat 
kol. p. A. Gorzyckiej, wygłoszony na IV. kraj. Zgromadzeniu

Delegatów K. Z. N. L.

Nim przystąpię do właściwego omówienia organu krajowego 
związku nauczycielstwa ludowego, pragnę zaznaczyć, że szczytny 
mój obowiązek spełniam z prawdziwą przyjemnością. Jeśli bo­
wiem poprzedzający mnie mówcy w referatach swoich wykazy­
wali braki na polu szkolnictwa i uzasadniali potrzeby nauczy­
cielstwa, a zarazem wskazywali drogi, któremi kroczyć należy 
celem osiągnięcia lepszej doli, to referat mój opiera się już na 
konkretnych danych, będących jawnym, a zarazem realnym 
wynikiem zabiegów tych wszystkich, którzy mieli odwagę z po­
śród milczących męczenników pracy oświatowej zawołać: precz 
z krzywdą, precz z bezprawiem, precz z obniżeniem wartości 
Szkolnictwa i nauczycielstwa.

Aby to wołanie było donośnem i obudzało z uśpienia i nie­
mocy całe zastępy nauczycielstwa — założono pismo — „Głos 
nauczycielstwa ludowego".

Już samo powstanie, a w dalszym ciągu kilkuletnie utrzy­
manie się pisma z prenumeraty członków krajowego Związku 
nauczycieli świadczy, że znaczna część nauczycieli zrozumiała 
wreszcie, że tylko siłą zbiorową potrafi pokonać i usunąć swe 
materyalne, jak i moralne dolegliwości.

Łącznikiem tej siły zbiorowej, w której się wszystkie sprawy 
poszczególnych Ognisk w jedną sprawę szkolnictwa krajowego 
łączą, jest „Głos nauczycielstwa ludowego".

Pismo to jest zarazem terenem, na którym wyświetlane by­
wają wszelkie zamachy samowoli silniejszych nad słabszymi. 
Jest wskaźnikiem, jak i którędy kroczyć nam należy, aby uzy­
skać pełnię praw obywatelskich.

Wykazuje nam tamy, stawiane na drodze rozwojowej po­
stępowego szkolnictwa, jego braki i niedomagania, a odsłaniając 
niejedną ranę, któraby pod różaną powłoką obłudy długo jesz­
cze niszczyła organizm społeczny — przyczynia się do jej, jeśli 
nie zupełnego, to bodaj częściowego zagojenia.

Tak tedy organ Związku, będąc pośrednikiem myśli nauczy­
cielstwa, obrazem stanu szkolnictwa galicyjskiego, obrońcą, 
oskarżycielem krzywd, strażnikiem wychowania narodowego 
i wyrazem protestu przeciw’ istniejącemu stanowi rzeczy, jest 
już nie słowem, ale czynem. Jest faktem zrealizowanej części 
naszego programu.

Wystarczy się przypatrzyć jednemu tylko rocznikowi „Głosu", 
aby się przekonać, że redakcyajego zdaje sobie dokładnie sprawrę 
z zadania, jakie na się włożyła i że wywiązuje się z niego z całą 
świadomością celu, jakoteż z głębokiem poczuciem obywatelskiej 
koleżańskości.

Usunąwszy wszelki interes osobisty, rzuciwszy pod nogi 
wszelkie ewentualne łaski władz przełożonych, stoi redakcya 
„Głosu" niezachwianie na nakreślonem sobie stanowisku.

Z prometejską odw7agą szermierzy światła i sprawiedliwości 
zwalcza z odkrytą przyłbicą wszystko to, co pod pozorem praw 
i ustaw bezprawnie się dokonuje.

Artykuły „Głosu" dadzą się podzielić na trzy główne, działy:
Do pierwszego należą: artykuły, dotyczące najżywotniejszych 

spraw nauczycielstwa, szkolnictwa i warunków7, wśród których 
istnieje.

Do drugiego działu zaliczyć należy sprawy, poruszające sto­
sunek nauczycieli do swych bezpośrednich i pośrednich przeło-*  
żonych, tudzież wynikające z tego stosunku kolizye.

Trzeci dział obejmuje sprawy Związku, poszczególnych 
Ognisk, jakoteż korespondencye członków Związku i daje pogląd 
na ogólny ruch nauczycielski w7 całym kraju.

Nie podobna tu nawet w najogólniejszych zarysach streścić 
artykuły choćby jednego rocznika „Głosu". Pozwolę sobie je­
dnak bodaj niektóre z nich podkreślić, a tern samem wskazać 
na ich doniosłość.

Już w7 I. zeszycie „Głosu" z r. 1909 uderza nas artykuł p. t. 
„Skąpstwo sejmu galic. na cele s z k o 1 n i c t w a“.

Autor tego artykułu, opierając się na sprawozdaniu sejmo­
wej komisyi budżetowej, podpisąnem przez hr. Kazimierza Ba- 
deniego i Głąbińskiego, wykazuje w zestawieniu statystycznem, 
że Galicya stoi pod wrzględem wydatków7 na szkolnictwo ludowe 
na najniższym stopniu w porównaniu z innymi krajami Austryi. 
Kiedy bowiem wydatki innych krajów na szkolnictwo przewyż­
szają połowę, a biedniejszych krajów trzecią część ogólnej liczby 
dochodów7, to w Galicyi nie dochodzą nawet do jednej trzeciej 
części. Przejrzyście zestawiona tabela tego artykułu w7ykazuje 
nam też, że w Galicyi przypada na oświatę od jednej głowy 
1’79 K, podczas gdy w Czechach przypada 6'36, w Tryeście 5’57, 
w Salzburgu 5’47 i t. p. Naw7et Bukowinie, znanej z nizkiego 
stanu kulturalnego, ustępuje Galicya. Smutny ten artykuł koń­
czy autor cytatami słów7 konserwatywnych posłów sejmowych, 
którzy, jakby dla ironii, jednak z całym cynizmem biadają nad 
nadmiarem wydatków na szkolnictwo i domagają się zaprowa­
dzenia opłat od uczniów szkoły ludowej. Przyczem jeszcze autor 
zaznacza, żb na ogólną sumę 10,901.796 K, wydawanej na szkol­
nictwo krajow7e w Galicyi kwoty, rząd tytułem ustąpienia do­
chodu wódczanego, wyraźnie przeznaczonego na oświatę ludowa, 
daje 5,500.227 K.
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Z całego szeregu artykułów, dotyczących d w u t y p o w o- 
ś c i szkół, podaje „Głos“ swoim czytelnikom krótki rys histo­
ryczny szkolnictwa ludowego i odsłania w całej nagości dążenie 
stronnictwa konserwatywnego do tamowania oświaty.

Dzięki tym zabiegom konserwy, ciemnota do dziś grubą 
warstwą otacza horyzonty myślowe ludu. Kurczenie się oświaty 
rozpoczęło się od chwili, jak rząd poruczył polskiemu sejmowi 
opiekę nad szkołami i trwa ono do dziś dnia, a ostatecznym 
wynikiem tych usiłowań zapadła uchwała sejmowa, dotycząca 
wprowadzenia dwutypowości seminaryów nauczy­
cielskich. I oto, jak mówi autor, uczczenie stuletniej rocznicy 
Komisyi Edukacyjnej, która się domagała szerzenia oświaty ró­
wnej dla wszystkich obywateli kraju. A uważała się 
jako dźwignią dla odrodzenia narodowego — dla założenia upa­
dłej ojczyzny.

Zatwierdzenie ustawy dla dwutypowych seminaryów nazywa 
autor artykułu 3-go Nru „Głosu11 z r, 1909 „Zwycięstwem 
ws t e cz n i c t w a“. Przebija się tu prawdziwy ból i smutek 
z powodu zwycięstwa wrogów oświaty. Ubolewając nad 
obojętnością społeczeństwa w sprawach wychowawczych, nawo­
łuje nauczycielstwo do wspólnej a wytrwałej pracy przeciw obni­
żaniu stopnia wykształcenia tych, których zadaniem jest nieść 
wśród ludu oświatę na szerokich podstawach prawdziwej wiedzy.

Ankieta szkolna, omawiana również w licznych arty­
kułach „Głosu11 (r. 1909) okazuje w całej swej osnowie tylko 
dalszy związek z pragnieniem utrzymania przy życiu, wypiesz­
czonego przez konserwę benjaminka, w postaci dwutypowych 
szkół i seminaryów nauczycielskich.

Podając skład członków poszczególnych ankiet, poznajemy 
z artykułów „Głosu11 całą misterną robotę pewnych sfer, z któ­
rej starano się usunąć, a właściwie niedopuścić do niej ludzi, 
którzyby mieli odwagę swoim oporem wprowadzić dysonans 
w tę harmonijną pod względem przekonaniowościowym całość.

Jeśli mimo to ozwały się głosy w drugiej ankiecie za re­
formami szkolnictwa, to jednak ankieta rozeszła się bez powzię­
tych konkretnych uchwał, a ograniczyła się do oświadczenia 
ekscel. namiestnika Kobrzyńskiego, że wyniki obrad zastosuje 
o ile to będzie możliwem.

Zaznaczyć tu jeszcze należy, że artykuły „Głosu“, dotyczące 
ankiety, były tak rzeczowe i tak cenny podawały materyał, że 
pod względem uzasadnienia pedagogicznego, jak też jasnego 
ustosunkowania potrzeb ludności do stanu oświaty i kierunku, 
w jakim ta ma być podawana, stanowiły, że się tak wyrażę, 
podręcznik dla szczęśliwców, do ankiety dopuszczonych. Nato­
miast niedopuszczone autorów tych artykułów, 
ani też przedstawicieli Związku, mimo to, że re­
prezentuje on 2/s nauczycielstwa ludowego.

Artykuły, odnoszące się do przymusowych rekolek-

cyi, jakotez p rzy musowego uczęszczania dziatwy 
n a mszę sw. nacechowane są głębokiem zrozumieniem potrzeb 
duchowych ludzi wierzących. 1

Poruszyły one cały szereg spraw, z których jasno wynika 
ze pewnym jednostkom, stojącym na czele władz, zależy na tern 
aby me tylko praca nauczyciela była poddana nieustannej kon- 
tioh ale aby i duch jego, skrępowany żądaniami władz, nie 
miał swobody nawet pod względem dowolnego wyboru miejsca 
i sposobu dla wykonywania praktyk religijnych.

A to samo odnosi się do dziatwy, która ze szkodą dla wła­
snego zdrowia w wilgotne poranki, często bez śniadania, pod 
przymusem szkolnym, a nieraz bez woli własnej i rodziców 
musi62 Z UJmą dla nauki — na mszę codziennie uczęszczać

Zdając sobie jasno sprawę z tego, że artykuły powyższe, 
umyślnie fałszywie interpretowane, mogą się stać bronią dla 
przeciwników (co też miało miejsce) Związku, redakcya umie­
ściła w przekonaniu, że wszelkie więzy, bezprawnie nałożone dla 
skiępowania ducha jednostek, należy targać i usuwać.

(W tem miejscu odezwały się gromkie oklaski delegatów).
■ 1 ragmatyce służbowej, tej nieustannie krwawiącej ranie na 

ciele nauczycielstwa ludowego, poświęcił „Głos11 w 3. numerach 
obszerne artykuły. Autor przedstawia w jaskrawych barwach 
krzywdę, jaka się w tym kierunku dzieje. Dyplomatycznie co 
Riaę v m d°sadn’e wykazuje nieżyczliwość wiceprezydenta 
H. K. dla podwładnego mu nauczycielstwa.
■ Ob®w^z,kienJ jego byłoby raczej stać na straży interesów 
jego podwładnych. Niestety-z licznych przykładów występuje 
wcale niedwuznacznie coś przeciwnego. J

Brak pragmatyki służbowej naraża nauczycielstwo na nie­
obliczalne straty materyalne, upokorzenia moralne i podkopuje 
jego wiarę w najprymitywniejsze zasady sprawiedliwości, w sto­
sunku do jego pracy. ’

Omawiając memoryał nauczycielstwa ludowego, wystoso­
wany do sejmu r. 1909, którego ton miał zaszkodzić „nawet słu- 
nre/vdemyp a,taiiTrn aauczycielstwa“ (jak się wyraził p. wice- 
ntnhf ’ ** K‘ wykazuJe autor całym szeregiem autentycz- 

J ch faktów, ze wszystko, co było poruszane w memoryale jest 
oparte na niezbitych faktach, które zlewają się w jeden potężny, 
a bolesny okrzyk: „precz z krzywdzącym systemem dla najpo- 
wemClllieJSZyCh pracowników na polu wychowawczo-narodo-

Włosy się jeżą na głowie od nieprawdopodobnych, a jednak 
służbowS*  Wypadkó.w’ które siS nader często w stosunkach 
służbowych nauczycieli zdarzają. Pragmatyka służbowa 
(a nie regulamin) mogła temu zapobiedz.

Zaznaczyć tu jeszcze muszę, że artykuły o pragmatyce służ­
bowej, noszące cechy głębokiego współczucia autora, dają bo-



leśny, a wzruszający obraz stanu służbowego nauczycielstwa lu­
dowego w Galicy i.

Artykuły, odnoszące się do spraw nauczycielek, są nieco 
w odmiennym pisane tonie jak tamte.

Jeśli bowiem w artykułach, odnoszących się do szkolnictwa 
czy nauczycielstwa wogóle, przebijasię szczera życzliwość auto­
rów, to artykuły, dotyczące nauczycielek, owiewa zimna oboję­
tność. Jest to poniekąd zupełnie wytłumaczalne, gdyż nauczy­
cielki, otoczone murem klerykalizmu, nie znają i nie rozumieją 
spraw najbliżej je obchodzących. Tem samem nie biorę udziału 
w tej walce o lepszy byt.

Nie zrzeszają się, jakkolwiek są w przeważającej liczbie w sto­
sunku do nauczycieli, to jednak nader mały tylko procent przy­
stępuje do zawodowego tow. nauczycieli.

To też artykuły wspomniane mają raczej charakter kryty­
kujący, jak potępiający, przemawia z nich jednak groźba, że 
jeżeli nauczycielki nie przyłączą się do ogólnego ruchu nauczy­
cielstwa, zostaną same. Pojawiły się nawet na walnym zjeździe 
r. 1908, a ponownie na zjeździe dzisiejszym głosy, aby nauczy­
cielki wyeliminowano ze Związku. Z powodu takiego jednak po­
stawienia kwestyi ułatwiłoby się tylko robotę tym wszystkim, 
dla których zrzeszenie się nauczycielstwa jest solą w oku.

Dlatego też apeluję z tego miejsca do obecnych koleżanek, 
aby w imię dobra własnego przystępowały do poszczególnych 
Ognisk i wykazały, że zarówno, jak na polu oświatowej pracy 
nie ustępują w niczem swoim kolegom, tak też potrafią z nimi 
walczyć w jednym szeregu o dobro dla całego nauczycielstwa 
i szkolnictwa.

O dziale drugim i trzecim nie będę bliżej mówiła, gdyż jest 
nadto zróżniczkowany pod względem jakości i nie da się w ogólne 
zarysy ująć. Zaznaczę tylko, że tak jeden jak i drugi jest zapeł­
niony obfitym materyałem, dotyczącym spraw poszczegófnych 
nauczycieli, jak też ogólnego ruchu nauczycielskiego i wiadomo­
ści bieżących.

Całość „Głosu**  reprezentuje godnie zasady, w myśl których 
krajowy Związek nauczycieli powstał.

Obfity zasób źródłowych materyałów, dotyczących szkol­
nictwa współczesnego, nądaje temu dwutygodnikowi charakter 
poważny i znaczenie wartości naukowej. Szczególnie zaś arty­
kuły jasno i przystępnie pisane, są często zabarwione gorzką 
ironią, z poza której przeziera nieraz wiele uczucia, a często 
i wiara w lepszą przyszłość. I ta wiara, ta nadzieja sprawia, że 
redakcya w trudnych warunkach wśród wszechstronnych ata­
ków z całem oddaniem się sprawie pracuje.

Sądzę, że będę wyrazem całego zgromadzenia, jeśli złożę 
z tego miejsca serdeczne, podziękowanie i wyraz uznania Re- 
dakcyi „Głosu nauczycielstwa ludowego“ za tę pracę użyteczną

Sejednego^z^naT StanOwisku za 8O1W nieraz obronę

W myś! tego referatu uchwalono następujące wnioski:
1) Walny zjazd wyraża szczere uznanie za wytrwałą a na- 

ludowego ‘Zną-PraCę °kOłO redagowania ”Głosu nauczycielstwa*

2) Zjazd uchwala, aby redakcya dołożyła wszelkich starań 
“ do Głosu" z dwutygodnika na tygodnik

.. °bowiązuje przewodniczących wszystkich poszcze-
zelranh!0^1] ^^! !2'11’2^21?1 dla SWoic11 członków miesięczne 
zebrania, na ktorychby ważniejsze artykuły „Głosu**  były oma- Vv 1 cl LJL
artvlmłóiaZddS?lldaiyZ?e Się Z redakcy^ co do treści i formy 
skich d°tyczących przymusowych rekolekcyi nauczyciel- 

inw ZjaZd WyraŻa uznanie 1 wdzięczność dla dzienników kra­
jowych umieszczających w swych łamach artykuły z Głosu 
SJe«o“ Ud°W' ’ a Przedewszystkiem Redakcyi „Kurjera Lwów-

Referentce podziękowano oklaskami za umiejętną ocenę or- 
udzitt ku’ P°czem wywiązała się dyskusya, w której wszyscy 
udział w mej biorący, wyrazili uznanie i podziękowanie reda­
ktorowi za redagowanie „Głosu**,  które to podziękowanie prze- 
Storowi5 mtYTOWacyę’ Wyraż°no również uznanie i cześć 
autorowi artykułów o przymusowych rekolekcyach, w sprawie 
ankiety szkolnej i pragmatyki służbowej, poczem przyj ętownio- 
brzmLere71kl 1 d°datko^y, wniosek kol. Tomaszewskiego, który 
z teścia”. m°ma ddegatów solidaryzuje się w zupełności 
z tiescią i tonem redagowania swego organu „Głos naucz, lud “ 
a szczególnie z artykułem, traktującym o rekolekcyach przymu­
sowych, tudziez uznaje ton memoryału, wniesionego do Sejmu 
ZzSrn**  Pra§matyki służbowej, za właściwy pod każdym

Wyrażono również ogólne życzenie, aby „Głos“ jak najprę­
dzej zamieniono na tygodnik. J1 ę

Prezes wyjaśniwszy wkońcu niektóre szczegóły, serdecznie 
podziękował za gorące uznanie i pochwały, przyrzekając, że do­
łoży starań aby organ Związku utrzymać zawsze na właściwej 
wyżynie i by spełnić życzenia, na zgromadzeniu podniesione.

Podano tutuj do wiadomości sprawozdanie z administracyi
S7 i VykaZUJe Za r°k 1909 czysty zysk w kwocie
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Na popołudniowych obradach, którym przewodniczył wicep. 
k. Pałka, przystąpiono do 10-go punktu porządku dziennego: „Uło­
żenie programu działalności na rok 1910“, referowany przez pre­
zesa kol. Nowaka. Streszczenie tego referatu jest następujące:

Referent, przedstawił wyczerpująco i gruntownie, że naj- 
ważniejszem zadaniem w przyszłości naszego Związku musi być 
energiczna akcya w kierunku jak najszybszego zorganizowania 
całego nauczycielstwa w Galicyi w karne szeregi związkowe. 
Jest to główny warunek do zrealizowania wszystkich postula­
tów, które sobie Związek nasz zakreślił. Dzisiaj bowiem tylko 
siła ma znaczenie, z silnymi się liczą, silni zwyciężają a słabych 
i rozbitych wszędzie lekceważą. W interesie więc własnego stanu, 
jak również w interesie naszego szkolnictwa ludowego i kraju, 
naczelny Zarząd Związku musi w najbliższym czasie usilnie pra­
cować nad z szeregowaniem całego nauczycielstwa w własnej 
organizacyi zawodowej bez wszelkich opiekunów, bo taką orga- 
nizacyą jest nasz krajowy Związek. Wskazawszy na najśwież­
szych faktach korzyści z organizacyj zawodowych, wezwał zgro­
madzonych do poparcia w kraju tej akcyi naczelnego Zarządu 
a to tern bardziej, że organizacya nasza, która w ostatnim roku 
znaczne poczyniła postępy, musi w swym pochodzie i rozwoju 
walczyć z licznymi i poważnymi wrogami, którzy za wszelką 
cenę starają się jej zaszkodzić i ją obalić. Jest jednak nadzieja, 
że nasza idea związkowa w krótkim czasie odniesie zupełny 
tryumf i to do tego stopnia, że nawet ci, co twierdzą, że Zwią­
zek nie mieści w sobie najpoważniejszej części nauczycielstwa, 
uznają jego powagę i zmienią swój sąd o nim wkrótce.

nocf R°wnie, ważnem zadaniem w najbliższych czasach naczel- 
bardz?obfituie i zii :’USU'TĆ krzywdy’ w które nasz stan tak 

u • 1< C 1 zaJ^ się losem pokrzywdzonych, spiesząc im 
z poradą i obroną prawną. Najcięższą krzywda, która jest jakby 
Sm tTobSeZcnv siąfe jątrZ^Cą Si§ "a organizmle naszego 
stanu to obecny system miejscowo-klasowy płac, dajacy szero­
kie pole do nadużyć i do demoralizacyi. Dopóki ten system X 
sv!tpmle ™'CSIOny; a na jego miejsce nie wejdzie sprawiedliwy 
n .c , we ug czterech ostatnich rang urzędniczych, dopóty nie 
Sełstwoym^łnb St™szna rana się zabliźniła i nauczy­
cielstwo mogło hyc zadowolone. J

W skaza! dalej referent na inne ogólne krzywdy nauczyciel­
skie, oraz w jaki sposób Związek starał się w Sejmie i w kraiu 
o usunięcie tychże i jaką dano mu odpowiedź. J

Przekonanie większości sejmowej, wyrażone przez usta eksce- S ?’ 1007 kraj." !l° “A » ■Suteyę 
płac z i. 190/ uważa za bardzo wydatną i epokowa, nie może 
uspokoić nauczycielstwa, lecz owszem musi pobudzić do tern 
zdobyćTobie2?0 SZUkania innych dróS’ irlnych sposobów, aby 
zdobyć sobie sprawiedliwe wyposażenie. W tym też celu nasz 
f wspó nie07°ZUmiałtSi-ę juz7z.innemi organizacyami w państwie 
i wspólnie z niemi t. j. z Związkiem słowiańskiego nauczyciel­
stwa i Związkiem niemieckiego nauczycielstwa w Austryi czyni 
tą Si? zSaiarłT1a Centralny Przez parlamen/sprawą
ą się zajął i ją uregulował, a to przez przejęcie 50% wydat­

ków na place nauczycielstwa ludowego. Do akcyi tej musimy 
a Cto gznnC SZer°-kie ,warstwy społeczeństwa i ją spopularyzować, 
a to znowu najlepiej na wiecach oświatowych, które w dalszym 
ciągu w kraju urządzać musimy.

Przedstawiwszy dalej na barwnych przykładach z najnow­
szych czasów osobiste krzywdy nauczycielskie, podał referent 
< o wiadomości, ze Związek dla tych spraw ma w Krakowie 
swego syndyka w osobie adwokata dra Gertlera, który wiele 
spraw nauczycielskich prowadzi i już niejedną z dobrym skub 
tAk> PyzePlowadJ1Ł Procz tego przy naczelnym zarządzie jest 
także biuro porady prawnej dla nauczycielstwa

Z osobistych krzywd najpowszechniej zdarza się w naszej 
galicyi pomijanie przy posuwaniu do wyższego stopnia płac 

aduzycia ze strony władz w tym kierunku sa bardzo częste 
kXUpCZyC|ie mUS1 bowiem „Podobać się“, gdy ma otrzymać wię- 
PnkrP°bHly’- lna(?zej wyprzedzą go znacznie młodsi koledzy 

izywdzem pod tym względem powinni wnieść do Rady szkol- 
7 nrniH - °dPo.wiedni° sformułowane przedstawienie swej krzywdy 
z piosbą o jej usunięcie. Gdy Rada szkolna kraj, odmówi wtedy 
należy rekuis wnieść do ministeryum a nawet do Trybunału 
a sprawa powinna przybrać pomyślny obrót. Świeży przykład 
ego podał referent do wiadomości, załatwiony w tych dniach 

a pizeprowadzony pomyślnie przez nasz syndykat.



Z żalem prezes Nowak zaznaczył, że związkowe nauczyciel­
stwo nie może pochwalić się szczerą życzliwością żadnego 
z stronnictw politycznych naszego kraju. Nie mamy też w Sej­
mie takich naszych rzeczników, do których Związek nasz mógłby 
się odnosić z całą ufnością w sprawach naszych, liczyć sta­
nowczo na ich obronę i poparcie. Najlepszym tego dowodem, 
że prezes stronnictwa ludowego, któremu nauczycielstwo bardzo 
sprzyjało i je popierało, kiedy w Sejmie w sprawie pragmatyki 
nauczycielskiej sam się do głosu zapisał, (zdaje się że w obro­
nie Związku) to jednak z tego przemówienia zrezygnował, nie 
jawiąc się na sali... Z tego też powodu możemy otwarcie 
skonstatować i oświadczyć, że nauczycielstwo związkowe pod 
względem politycznym musi zająć stanowisko zupełnie samo­
dzielne i nie może o żadne-stronnictwo polityczne się opierać.

W dalszym ciągu przystąpił referent do spraw szkolnych 
oświatowych. Wskazał najpierw, że czynniki rządzące i wpływ 
w kraju posiadające, wysilają się, aby w tej sprawie nic się nie 
zmieniło. Najlepiej o tern świadczy nasz Sejm, który trzy razy 
zbieiał się już na długie sesye, jednak olicyalnie sprawami 
szkolnictwa ludowego dotąd „nie miał czasu11 się zająć. Ankiety 
szkolne, które przeszłego roku odbyły się w Radzie szkolnej 
kiajowej, przechodzą powoli w niepamięć i bezowocnie. Nauczy­
cielstwo zatem musi przejąć na siebie ten obowiązek obywatel­
ski i patryotyczny. Naczelny zarząd, widząc tę obojętność i lekce­
ważenie spraw oświatowych w kraju, rozwija energiczną akcyę 
w kiei unku odrodzenia szkolnictwa ludowego, jak świadczy re- 
leiat kol. Kanarka. Sprawę tak wielką i poważną musimy na 
szerszą skalę rozwinąć. W kraju na wiecach oświatowych po­
budzimy społeczeństwo do poparcia naszej pracy, naszej akcyi 
a potem — jak ptaki zerwiemy się znowu do lotu — i podą­
żymy tłumnie na olbrzymi wiec demonstracyjny do Wiednia 
i przedstawimy przed szerokim światem nie tylko opłakany 
stan naszego szkolnictwa ludowego i oświaty ludowej, ale także 
smutne położenie galicyjskiego nauczycielstwa, (huczne oklaski) 
Niech nasze skargi słyszy rząd centralny i niech dotrą do tronu 
cesarskiego! Niezawodnie akcya ta w pewnych sferach i nie- 
ktoiych stronnictwach wywoła gniew i oburzenie, a przeciwko 
nam podniosą się liczne krzyki, lecz my nie róbmy sobie nic 
z tego gniewu i krzyku, lecz trzymajmy się słów św. Augustyna, 
hlozola świętego, który powiedział: „Jeżeli prawda ma być 
sKandalem, to róbmy skandal!“ (huczne brawa) Referent za­
chęcił dalej gorąco delegatów do wpływania na ogół znowu 
nauczycielstwa, aby na ten wiec wiedeński jak najliczniej wy­ruszyło. ' j j

Celem poparcia i uzupełnienia tej wielkiej naszej akcyi, którą 
prowadzimy wspólnie z nauczycielstwem całej Austryi, czynimy 
pizygotowania do urządzenia Kongresu szkolnego w Krakowie 
w czasie uroczystości grunwaldzkich, a dalej do zjazdu słowiań­

skiego nauczycielstwa z Austryi, który także w Krakowie w Je­
cie tego roku się odbędzie. Na tych zgromadzeniach przedsta­
wimy również z całą szczerością prawdziwy stan naszego szkol­
nictwa ludowego i położenie nasze, a liczymy na pomoc całego 
nauczycielstwa związkowego. Podniósł dalej referent kol. Nowak, 
że naczelny Zarząd Związku w najbliższym już czasie rozpocznie 
działalność także na polu ekonomicznem. Zsolidaryzowane tak 
liczne ciało, jak nauczycielskie w tym kierunku może bardzo 
wiele zdziałać, ukrócając samowolę różnych producentów i ha­
mując ich w zapędach wyzyskiwania słabszej ludności konsu­
mentów. Działanie solidarne na tem polu może związkowemu 
nauczycielstwu przynieść wielkie korzyści, a nadto możemy tym 
sposobem oddać wielkie usługi sprawie socyalnej, bo wpłyniemy 
na obniżenie cen produktów. Naczelny Zarząd przygotowuje już 
dla Związku dostawę węgla kamiennego. Rozchodzić się będzie 
tylko o to, żeby nauczycielstwo tę akcyę, podobnie jak zeszy­
tową skutecznie poparło.

W dyskusyi nad referatem prezesa kol. Nowaka zaznaczył 
kol. Markowicz, że domaganie się sprawiedliwej pragmatyki 
służbowej, którą żadną miarą nie mogą być ustawy wraz z re­
gulaminem — jak to w Sejmie starano się posłów przekonać — 
powinno być jedną z pierwszych trosk naczelnego Zarządu.

Kol. Raścik, omawając stosunki, panujące na Śląsku, sta­
wia wniosek, aby naczelny Zarząd starał się przez Związek sło­
wiańskiego nauczycielstwa usunąć spór czesko-polski na tej 
ziemi. Ten sam mówca przemawiał także i postawił wniosek 
w sprawie zachowania się nauczycielstwa związkowego wzglę­
dem stronnictw politycznych i stawia odpowiednio sformuło­
wany wniosek, który uchwalono. Wniosek ten, jak i kol. To­
maszewskiego, w sprawie stworzenia funduszu im. Kisielewskiego 
znajduje się w osobnej części sprawozdania o wnioskach. .

Jako uzupełnienie powyższego referatu p. Nowaka przed­
stawił i objaśnił p. Robak program zjazdu nauczycielstwa sło­
wiańskiego w Krakowie. Mianowicie na pierwszym wielkim 
Zjeździe nauczycielstwa słowiańskiego w Pradze w sierpniu 1908 r. 
utworzono Związek nauczycielstwa słowiańskiego w Austryi. 
Członkami Związku tego są zawodowe organizacye nauczyciel­
skie słowiańskie wszystkich krajów. Do Związku słowiańskiego 
należy też nasz Związek. Otóż na Zjeździe w Pradze w 1908 r. 
uchwalono, że następne Walne Zgromadzenie Związku i uro­
czysty Zjazd nauczycielstwa słowiańskiego odbędzie się w Kra­
kowie w 1910 r. Program Zjazdu jest w ogólnych zarysach na­
stępujący:

We wtorek dnia 18 sierpnia 1910.

Posiedzenie Wydziału „Związku nauczycielstwa słowiań­
skiego w Austryi11.



W środę dnia 19 sierpnia 1910.

Walne Zgromadzenie Związku n. sł. (zebranie delegatów 
tych organizacyj, które są członkami Związku):

1) Zagajenie.
2) Przyjęcie regulaminu obrad.
3) Sprawozdanie z czynności Wydziału.
4) „ kasowe. ,
5) Program działalności Związku nauczycielstwa słowiań­

skiego :
a) w społeczeństwie;
b) wśród nauczycielstwa.

6) Pragmatyka służbowa i ustawą dyscyplinarna.
7) Wnioski Wydziału Związku;

a) zmiana statutu Związku;
b) wkładki organizacyj naucz, do Związku;
c) zniżki kolejowe dla naucz.;
d) nauczycielskie kursa uniwersyteckie;
e) wycieczki nauczycielskie;
f) nauka języków słowiańskich;
g) nauczycielskie schroniska i sanatorya;
h) słowiańskie biuro inseratowe nauczycielskie.

8) Oznaczenie miejsca przyszłego Zjazdu.
9) Wnioski samoistne.

10) Wybory na czas 1910—1912.
11) Posiedzenie nowego Wydziału.
12) Wieczorek powitalny dla przybyłych gości na Zjazd.

Czwartek dnia 11 sierpnia.

Uroczysty Zjazd nauczycielstwa słowiańskiego z Austryi.
1) Zagajenie.
2) Wybór honorowych prezesów.
3) Powołanie sekretarzy.
4) Przemówienie delegatów i reprezentantów.
5) Obraz szkoły ludowej w Austryi:

a) dzisiejszej;
b) przyszłej.

6) Bankiet.
Po południu:

7) Zwiedzanie miasta i jego pamiątek.
8) Wieczór uroczyste przedstawienie w teatrze miejskim.

Piątek d. 12 sierpnia i sobota 13 sierpnia.

Dalsze zwiedzanie miasta oraz wycieczki: a) do Wieliczki, 
b) do Okocima, c) do Tatr.

Referaty będą wygłoszone w różnych językach słowiańskich. 
Szczegółowy program zostanie ogłoszony w niedługim czasie; 
możliwem jest bowiem, że termin Zjazdu zostanie jeszcze przy­
bliżony do dni uroczystości grunwaldzkich po porozumieniu się 
z członkami Wydziału Związku stów.

W dyskusyi nad poruszonemi kwestyami zabierali głos: 
Markowicz (Łęki dolne), Baścik (Zator), Tomaszewski (Frysztak), 
Polakiewicz (Wieliczka), Wichman (Chrzanów), Grzybała (Kra­
ków) •̂________ : _____ <______ :_______ _

Sprawozdanie z IV kraj zgromadzenia Delegatów K. Z. N. L. 
z ruchu i obrotu fabryki zeszytów szkolnych, pod zaregestr. 
firmą Sp. komand.: „A. Procner i Ska, fabryka przerobu pa­

pieru dla kraj. Związku naucz, lud. w Galicyi“.
(Ref. kol. Balicki).

Na mocy uchwały III. zjazdu delegatów w Krakowie Zwią­
zek naucz, przystąpił do spółki tej fabryki z udziałem 6000 K, 
na poczet którego wpłacił gotówką 1000 K, przeznaczając na 
pokrycie reszty 5000 K zyski, przypadające mu w myśl §6. ust. 3 
kontr, z 5% od niespłaconej jeszcze kwoty.

Zyski Związku naucz., jako cichego spólnika płynące z ra­
chunku wydatków i strat są następujące:

1) Prowizya od obrotu brutto, t. j. ilości sprzedanych ze­
szytów i innych przerobów papieru według skali, ustanowionej 
kontraktem od l°/0 do 4%.

2) 4% odsetki od włożonego kapitału (udziału).
3) Udział w czystym zysku w wysokości 1/8 części (według 

stosunku udziałów 18:12:6 tysięcy koron — § 9 kontr.)
Kontrakt Spółki zawarty został na okres 5 lat. Po upływie 

tego czasu Spka może uledz zmianie lub istnieć dalej na do­
tychczasowych zasadach.

Fabryka puszczoną została w ruch w styczniu 1909 r., a 28 
lutego 1909 uroczyście poświęcona, w czem wzięli udział przed­
stawiciele miasta z p. prezydentem miasta, przedstawiciele Izby 
handl., izby rękodziełu., szkół średnich, przem., wydz. i lud. 
Nastrój był poważny i szczerze życzono jak najpomyślniejszego 
rozwoju tej nowej placówce w dziedzinie przemysłu rdzennie 
krajowego, wyrażając radość, że nauczycielstwo ludowe w kraju 
i w tym kierunku skrzętnie działa. — Od tej chwili datuje się 
pocieszający rozwój fabryki. Wprawdzie początek był trudny, 
obrót bowiem do 1. lipca 1909 wynosił zaledwie 2583 K 15 h. 
Trudności te jednak pokonano dzięki fachowej rutynie p. inży­
niera Procnera i poparciu nauczycielstwa.

W pierwszych miesiącach robiono więc tylko zapasy na 
nowy sezon, t. j. na I. płr. w 1909 r. Odtąd ruch się wzmaga.

Zamówieniom nie można było sprostać, zapasy się wyczerpały. 
Okazała się potrzeba powiększenia personalu robotniczego i no­
wych maszyn. Trzeba było więc ciągle czynić wkłady, bo go­
tówka jeszcze za wyroby nie wpływała. Lecz i te trudność opa­
nowano, tak że rok 1909 wykazuje według przygodnego obli­
czenia ksiąg (bilans zostanie ogłoszony w swoim czasie) sukces 
zupełnie zadawalający, jak wykazuje stan z dniem 31 grudnia 
1909, a mianowicie:

Obrót wynosi ogółem 85.028 K 44 h. (Na taką sumę wy­
stawiono rachunki za wszelkie przeroby papieru).

Zeszytów dla szkół lud. zrobiono 2,227.702.
Z tego sprzedano 1,610.000. Pozostało zatem w zapasie (w in­

wentarzu) na r. 1910 617.702.
Wartość inwentarza w towarze wyrobionym i surowym 

wynosi 65.906 K 48 h
w maszynach i urządzeniu 19.100 „ — „

razem 85.006 K 48 h
W myśl kontraktu przypada zatem Związkowi naucz, we­

dług oznaczonej skali 2% prowizyi od sumy 85.028 K 44 h, 
jako obrotu brutto 1666 K 40 h, które się wlicza na rachunek 
udziału niewypłaconych jeszcze 5000 K. Bilans ten wykazuje 
dla kraj. Związku naucz, lud. czysty zysk w kwocie 1666'40 K. 
która to kwota pozostanie w obrocie fabryki jako uzupełnienie 
udziału naszego. __________ _______



Inne zyski, jak odsetki od udziału i 1/6 czystego zysku, który 
jest minimalny ze względu na inwestycye, poczynione dla uru­
chomienia fabryki, wykazuje roczny bilans w kwocie 382‘01 K.

Jest to właściwie sukces za jedno tylko półrocze 1909 r., 
który rozwój fabryki najlepiej illustruje.

Umieszczenie też jej dotychczasowe okazało się już za nie­
wystarczające i Ska dąży usilnie do nabycia lub budowy wła­
snego domu. Nie mając jednak na ten cel potrzebnego kapitału, 
stara się o pożyczkę 30.000 K z funduszu pożyczkowego dla 
przemysłu i handlu w Wydziale krajowym.

Na podstawie niniejszego sprawozdania Walny zjazd dele­
gatów kraj., tw. n. lud. uchwala następujące rezolucye:

1) Ze względu na prawidłowy tok nauki pisania w szkole, 
wymagający jednakich zeszytów, odpowiadających pod względem 
formy, liniamentu i wagi papieru przepisom Rady szkolnej kra­
jowej,

ze względu, że tylko nauczycielstwo ludowe powołane jest 
do przestrzegania tych przepisów,

ze względu, że szkoła musi pośredniczyć dzieciom w za­
opatrywaniu się w zeszyty dla uniknięcia wprowadzenia do 
szkoły zeszytów najrozmaitszego gatunku i formatu nawet z mon­
strualnymi napisami, jakie różni kupcy w swych składach po­
siadają, tudzież zeszytów zagranicznego wyrobu,

ze względu, że tylko nasza fabryka daje gwarancyę, że wy­
rabia zeszyty przepisowe, pozostaje bowiem pod ścisłą kontrolą 
nauczycielstwa związkowego, podczas gdy inni wytwórcy tej gwa- 
rancyi nie dają i nawet, jak sprawdziliśmy, nie dorównują zeszy­
tom naszej fabryki,

ze względu, że fabryka nasza jest w całem tego słowa zna­
czeniu krajową, czego dowodem jest i to, że Liga pomocy prze­
mysłowej bezinteresownie udzieliła nam swej marki, chociaż 
nasza marka związkowa jest już dostateczną rękojmią, że fa­
bryka jest krajową, a obowiązkiem nauczycielstwa lud. jest po­
pieranie przemysłu krajowego, rodzimego,

ze względu wreszcie i na własny interes Związku, zgroma­
dzenie delegatów uchwala popierać jedynie i wyłącznie zeszyty 
fabryki A. Procner i Ska, fabr. przerobu papieru dla kraj. zw. 
naucz, lud. w Galicyi.

2) Ze względu, że inni wytwórcy zeszytów nie ustają w walce, 
by osłabić tę fabrykę i dążą do utworzenia Spółki wytwórców, 
a więc kartelu, który spowodowałby ograniczenie wytwórczości 
naszej fabryki, a co gorsza — znaczne podwyższenie cen ze­
szytów,

zgromadzenie delegatów uchwala, aby fabryka po firmą A. 
Procner i Ska pod żadnym warunkiem obecnie do takiej Spółki 
nie przystępowała.

Nadmienić tu również należy, że z chwilą założenia fabryki, 
której nasz Związek jest spólnikiem, inni wytwórcy zeszytów 
w kraju podjęli silną walkę, nie przebierając w środkach, aby, 
jeżeli już nie zniszczyć, to w każdym razie utrudnić zbyt na­
szej fabryce. Zaalarmowali więc krajowe instytucye przemy­
słowe i wymogli na Radzie szkolnej krajowej znane rozporzą­
dzenie. I rzecz znamienna, że najzaciętszą walkę przeciw nam 
podjęła jedna z fabryk, która wyrabia najgorsze zeszyty.

Wnioski referenta p. Balickiego przyjęto po dyskusyi, w któ­
rej zabierali głos: Różycki (Prokocim), Dobek (Limanowa), War- 
gacki (Tarnobrzeg), Sanok (N. Targ), Nowak (Kraków), Gorzycka 
(Lwów), Smulikowski (Lwów), Koczur (Milówka), Gatlik (Regu- 
lice), Broszkiewicz. Obecny na zgromadzeniu delegat „Ligi Po­
mocy przem.", prof. Bromowicz, wyjaśnił stanowisko „Ligi" 
względem związkowej fabryki zeszytów, udowadniając, że było 
ono zawsze życzliwe._________ _____ _______________________

Punkt 12 porządku dziennego o ustanowieniu wkładek na 
rok 1910 przekazano Komisyi wnioskowej do zreferowania.

Prof. Bromowicz wygłosił odczyt na temat: Wpływ 
nauczycielstwa na uprzemysłowienie kraju.

W dyskusyi wzięli udział : Nowak, Piotrowski, Kosiński, 
Pałka, poczem uchwalono rezolucyę, wzywającą nauczycielstwo, 
aby z energią poparło akcyę uprzemysłowienia kraju.

Nastąpiły wybory:
Do komisyi skrutacyjnej powołano: Zawiszę, Taroniego, 

Kręźołkównę i Piotrowskiego.
Do Naczelnego Zarządu zostali wybrani:
a) na trzy lata: 1) Baścik Michał (Zator). 2) Hawlicki 

Maksym. (Żarnowa ad Strzyżów). 3) Kirczow Paweł (Kurniki ad 
Jaworów). 4) Kosiński Ryszard (Siołkowa ad Grybów). 5) Nowak 
Stanisław (Kraków). 6) Pałka Stanisław (Bochnia). 7) Pelc Mi­
chał (Rzeszów). 8) Smulikowski Julian (Lwów).

Pozostają w Naczelnym Zarządzie wybrani na 
III. Zgrom, delegatów:

b) przez dwa lata jeszcze: 9) Andruszkiewiczowa Euge­
nia (Kraków). 10) Bałaban Józef (Lwów). 11) Broszkiewicz An­
toni (Nowy Sącz). 12) Depowski Józef (Zakrzówek). 13) Koste- 
lecki Karol (Tarnów). 14) Muller Eugeniusz (Kraków). 15) Seidl 
Bronisław (Okocim). 16) Szkodziński Jan (Kraków).

c) wybrani na II. zgromadzeniu delegatów przez jeden 
rok jeszcze: 17) Balicki Karol (Kraków). 18) Grabowiecki 
Leon (Stanisławice). 19) Koczur Feliks (Milówka). 20) Kroto- 
chwil Wiktor (Stryj). 21) Robak Józef (Kraków). 22) Swiba Ka-

zimi^ (P?dS?-e)- 23) Taroni Feliks (Dębniki). 24) Wierzbicki 
Jozef (Wieliczka).
n r -13!0 ■ krr a j J- k ° s y ’ r e w i 2 y j n e j zostali wybrani.
1) Dieles Jan (Podgórze). 2) Horaczkówna Ludm. (Kraków). 3) 
Kotrubski Antoni (Zator). 4) Michalski Stan. (Kraków) 5) Pola­
kiewicz Kazim. (Wieliczka). V 7
r D/r? V/*! - S^du honorowego: 1) Andruszkiewiczowa 
Lug. (Kraków). 2) Balicki Karol (Kraków). 3) Jodłowski Kazim. 
(Podgórze). 4) Kotrubski Feliks (Zator). 5) Nowak Stan. (Kra­
ków). 6) Pałka Stanisław (Bochnia). 7) Zajączkowski W. (Zwie-

•Z / ■
P. Kr oto chwil (Stryj) referował imieniem wybranej na 

jprzedpołudniowem zebraniu komisyi wnioskowej.

PROTOKÓŁ
z posiedzenia Komisyi wnioskowej IV. zjazdu delegatów krajo­
wego Związku nauczycielstwa ludowego w Galicyi, odbytego 

w Rzeszowie, dnia 1 lutego 1910 r.
Członkowie Komisyi wnioskowej: kol.: Balicki Karol, Kra­

ków. Michalski Stan., Kraków. Robak Józef, Kraków. Smulikow­
ski Julian, Lwów. Kłapa Ferd., Andrychów. Kuc Jan, Bobowa. 
Pałka Stan., Bochnia. Nakielny Józef, Bochnia. Sernicka, Ja­
sionki. Broszkiewicz Antoni, Nowy Sącz. Koczur Feliks, Milówka. 
Seidl Bron., Okocim. Taroni Feliks, Podgórze. Świtalski Win­
centy, Ropczyce. Lech Andrzej, Rzeszów. Krotochwil Wiktor, 
Stryj- Kostelecki Karol, Tarnów. Krężałkówna, Wieliczka. West- 
falewicz Wład., Zborowice. Hawlicki Maks., Żarnowa.

Komisya wnioskowa ukonstytuowała się, wybierając: prze­
wodniczącym kol. Balickiego, zastępcą przew. kol. Broszkiewicza, 
referentem i sekretarzem kol. Krotochwila.

W niezwykle ożywionej dyskusyi, w której zabierali głos 
wszyscy członkowie Komisyi, rozpatrzono najpierw wnioski Na­
czelnego Zarządu, przedłożone do uchwały IV. Zjazdowi dele­
gatów, następnie wnioski samoistne „Ognisk" i „Kół powiato­
wych", a mianowicie:



„Ogniska11: w Ropczycach, Baranowie, Bochni, Andrycho­
wie, Dobczycach, Starym Sączu, Pilźnie, Zatorze, Krakowie, 
„Koła powiatowego11 w Rzeszowie.

Nad większą częścią zgłoszonych samoistnych wniosków 
zmuszoną była Komisya przejść do porządku dziennego, ponie­
waż przeprowadzenie poruszonych w nich spraw jest już bądź 
to w toku, bądź też objęte są wnioskami Naczelnego Zarządu.

Przedłożone przez Naczelny Zarząd „k. Z. n. l.“ 
zaakceptowane przez Komisyę wnioskową i uchwalone przez 
IV. Zjazd delegatów w Rzeszowie w dniu 1 lutego 1910 roku 
wnioski:

1) Zjazd delegatów uchwala: Naczelny Zarząd przedłoży na 
przyszły V. Zjazd'delegatów „k. Z. n. l.“ drukowane spra­
wozdanie ze swych czynności, tudzież sprawozdanie kasowe. 
Uchwalono.

2) W związku z powyższą sprawą uchwala IV. Zjazd dele­
gatów, ażeby doroczne Walne Zgromadzenie „Ognisk11 k. Z. n. 
1. odbywały się zawsze najpóźniej do 15 lutego, sprawozdanie 
z czynności „Ognisk11 na specyalnie w tym celu wydanych kwe- 
styonaryuszach mają być przedkładane Naczelnemu Zarządowi 
wprost, najdalej do końca lutego każdego roku, a doroczny Zjazd 
delegatów odbywać się nia, stosownie do brzmienia statutu (§ 51) 
w miesiącu lipcu. — Uchwalono.

3) IV. Zjazd delegatów uchwala zobowiązać wszystkich obe­
cnych dzisiaj delegatów do jak najżywszego zajęcia się sprawą
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poruszenia akcyi związkowej w swoich i sąsiednich „Ogniskach11. 
Uchwalono.

4) Dla dokładnego przedstawienia działalności Naczelnego 
Zarządu uchwala się, ażeby Wydział Wykonawczy Naczelnego 
Zarządu umieszczał możliwie najczęściej sprawozdania ze swych 
czynności w „Głosie naucz, lud.11 — Uchwalono.

5) IV. Zjazd delegatów zachęca gorąco „Ogniska11 k. Z. n. 
1. do składek na „Dar Grunwaldzki11; zarazem uchwala, ażeby 
datki na ten cel były ofiarowane ze wszystkich „Ognisk11 zbio­
rowo przez Naczelny Zarząd, z zastrzeżeniem użycia ich na kresy 
zachodnie. „Ogniska11 i „Koła powiatowe11, które dar ten już 
złożyły, mają wysokość ofiarowanej kwoty zgłosić Naczelnemu 
Zarządowi dla oznaczenia ogólnej sumy, jaką związkowe nauczy­
cielstwo na „Dar Grunwaldzki11 ofiarowały. — Uchwalono.

6) IV. Zjazd delegatów uchwala, ażeby Naczelny Zarząd za­
mianował odpowiednich delegatów — mężów zaufania we Lwo­
wie, którzyby interweniowali w Radzie szkolnej kraj, w spra­
wach, przez k. Z. n. 1. poruszanych, tudzież w sprawach osobi­
stych nauczycielstwa związk., oraz

7) takich samych delegatów — mężów zaufania dla inter- 
wencyi w Ministerstwie Wyznań i Oświaty we Wiedniu. — 
Uchwalono.

8) W myśl § 60 lit. h. statutu uchwala IV. Zjazd delegatów 
wkładki członków na rok 1910 w dotychczasowej wyso­
kości bez zmiany. — Uchwalono.

9) Wysokość wkładek emerytów, bez względu na miej­
scowość ich obecnego zamieszkania, uchwala się w takim wy­
miarze, jaki obowiązuje miejscowość, w której się spensyono- 
wali. — Uchwalono.

10) IV. Zjazd delegatów poleca Naczelnemu Zarządowi, ażeby 
wystosował memoryał do Sejmu o utworzenie dla nauczycieli 
religii osobnego statusu personalnego, gdyż wskutek postanowień 
obecnie obowiązującej ustawy otrzymują oni najwyższy wymiar 
płacy bez względu na ilość lat służby, co jest połączone z ra­
żącą krzywdą dla nauczycielstwa świeckiego. Uchwalono.

11) IV. Zjazd delegatów w uznaniu ważności i potrzeby bu­
dowy własnych domów dla „Ognisk11 wzywa Naczelny Zarząd 
do zachęcania „Ognisk11 i popierania akcyi w tym kierunku.— 
Uchwalono. --- ----

nkcentowaH* 4 S 6 7 8 9 10 11KnyCh wnios‘iów "Ognisk11 i „Kół powiatowych11 
akceptowała Komisyaj poleciła do odczytania następujące:

nrnski „Ognisk11 w Andrychowie, Baranowie i Ropczycach
’KÓł ^Odyfkowata Korni-

13) Zjazd delegatów uchwala: zamiast obecnych „Kół po­
wiatowych11 utwarza się delegacyę „Ognisk11, która cztery razy 
do roku zjeżdża się dla wzajemnego porozumienia się co do 
wspólnej działalności. Delegacyę taką zwołuje zawsze Prezydyum 
najsilniejszego „Ogniska11 w powiecie. Dotychczasowe fundusze 
„Kół powiatowych" przekazuje się Naczelnemu Zarządowi kraj. 
Zw. n. 1.

Przy powyższym wniosku zgłosił kol. Westfalewicz „votum 
seperatum11 bez umotywowania.

Na plenum przekazano Naczeln. Żarz, rozpatrzenie sprawy 
i zmianę § 28—42 statutu do przedłożenia na następnym Zje- 
żdzie delegatów.

Wniosek „Koła powiat.11 w Rzeszowie.
14) Naczelny Zarząd odniesie się do Rady szkolnej krajo­

wej, ażeby te szkoły, które obowiązuje plan szkół 2- 3- 4-kIa- 
sowych przekształciła na 2- 3- 4-klasowe, a nauczycielom 
(kom) stałym, pracującym przy tychże szkołach nadała posady 
stałe nauczycieli (lek) kierujących w drodze urzędowej, bez 
ogłaszania konkursu. — Uchwalono.

15) IV. Zjazd delegatów uchwala: Naczelny Zarząd — nie­
zależnie od starania o zrównanie płac nauczycielskich z pła­
cami czterech rang płac urzędników państwowych — dołoży 
bezzwłocznie wszelkich sił w staraniu się o zmianę dotychcza­
sowej ustawmy o dodatku na pomieszkanie, który to dodatek nie 
jest do emerytury wliczalny, co jest wielką krzywdą dla nau­
czycielstwa. Kierownicy szkół, którzy mają pomieszkanie, w na­
turze, mają w razie przejścia w stan spoczynku otrzymać taki 
dodatek do emerytury swojej, jak wielkim jest dodatek na pomie­
szkanie stałych nauczycieli danej szkoły. (Nakielny Józef, Bo­
chnia). — Uchwalono i polecono Nacz. Żarz, wystosować odpo­
wiedni memoryał w tej sprawie.

16) IV. Zjazd delegatów poleca Naczelnemu Zarządowi, by 
we Lwowie i Krakowie otworzono rodzaj hotelu, domu gościn­
nego, by przyjeżdżający tam często w rozmaitych sprawach 
członkowie mogli znaleźć za jakąś niewysoką cenę nocleg. („Ogni- 
sko“ w Dobczycach). — Uchwalono, by N. Żarz, postarał się 
na razie o zniżki odpowiednie w hotelach — sprawa budowy 
domu załatwiona wyżej. „Ognisko“ lwowskie podało do wiado­
mości, że w swoim lokalu udziela członkom swoim takich no­
clegów.

17) IV. Zjazd delegatów uchwala: Naczelny Zarząd postara 
się w czasie odbyć się mającego w r. b. jubileuszowego obchodu 
Grunwaldzkiego o kwatery (noclegi) dla swoich członków, celem 
ułatwienia im wzięcia udziału w tej wielkiej narodowej uroczy­
stości. (Kosiński). — Uchwalono wraz z rozszerzeniem wniosku 
przez kol. Nowaka, że Nacz. Zarząd ma wogóle zająć odpowie­
dnie stanowisko w tym obchodzie.

Wreszcie jedna z koleżanek zgłosiła wniosek, ażeby „Ogni-



 

 

ska“ wysyłały na Zjazd delegatów częściej koleżanki, jako dele­
gatów. Komisya wnioskowa, znając zapatrywanie Nacz. Zarządu 
na tę sprawę, nie zaleciła osobno tego wniosku do rozpatrzenia, 
zaznacza zaś, że Naczelny Zarząd rad zobaczy na przyszłych Zja­
zdach delegatów koleżanki w większej liczbie — pozostawia je­
dnak sprawę wyboru poszczególnym „Ogniskom".—Przyjęto do 
wiadomości.

Również i w toku obrad nad poszczególnymi punktami 
programu, wyłoniły się i zostały uchwalone następujące wnioski 
i rezolucye:

18) IV. Zjazd delegatów pozostawia z całem i pełnem zaufa­
niem Prezydyum Związku krajowego nauczycielstwa ludowego 
w Galicyi decyzyę, które stronnictwo polityczne ma popierać 
w przyszłości nauczycielstwo związkowe. — Uchwalono.

19) Dla wielkich zasług, jakie położył Czcigodny i Kochany 
nasz Prezes około organizacyi zawodowej, stawiam wniosek, aby 
IV. Zjazd delegatów nie głosował na prezesa kartkami, ale je­
dnogłośnie, przez aklamacyę dopełnił wyboru kolegi Stanisława 
Nowaka na członka Naczelnego Zarządu (kol. Wisłocki, Dobro- 
mil). —• Uchwalono z ogólnym aplauzem.

Z uwagi, że w roku bieżącym przypada 20-letnia rocznica, 
jak z przebolałej i zgniecionej piersi nauczycielskiej padł pierw­
szy okrzyk, nawołujący do skupienia się i samopomocy, a okrzy­
kiem tym był I. Nr. „Szkolnictwa ludowego", założonego przez 
ś. p. kol. Henryka Kisielewskiego, zaś 10-letnia rocznica śmierci 
nieodżałowanej pamięci tego kolegi, która pozbawiła nas tego 
wielkiego serca, IV. Zjazd delegatów, chcąc uczcić tę 20-letnią 
rocznicę rozbudzonego samopoczucia naszego i samopomocy, 
oraz uczcić pamięć pierwszego pioniera naszego ruchu, uchwala:

20) utworzyć na dzisiejszem zebraniu fundusz obrony pra­
wnej pokrzywdzonych nauczycieli im. Henryka Kisielewskiego, 
którego zaczątkiem będą zebrane dzisiaj dobrowolne składki. — 
Uchwalono.

21) Uznając doniosłość współdziałania nauczycielstwa w pracy 
nad ekonomicznem odrodzeniem naszego społeczeństwa, a w szcze­
gólności nad uświadomieniem ekonomicznem młodzieży, wzywa 
IV. Zjazd delegatów całe nauczycielstwo galicyjskie, by w szkole 
w ramach programu nauki i poza szkołą, w swej, tak wydatnie 
podjętej już pracy społecznej, z całą energią poparło akcyę uprze­
mysłowienia kraju. (Prof. Bromowicz, Bochnia). — Uchwalono.

Na tem wyczerpano porządek dzienny o godzinie 9 tej wie­
czorem, poczem prezes kol. Nowak w serdecznych słowach że­
gnając Delegatów i z wezwaniem, aby solidarnie zawsze wystę­
powali w obronie Związku, zamknął zgromadzenie. Kolega Po­
lakiewicz podziękował gorąco prezesowi za pracę dla Związku 
a po odśpiewaniu pieśni związkowej rozjechali się uczestnicy 
Zjazdu do swych siedzib, pokrzepieni na duchu i zachęceni do 
pracy związkowej.

Imieniem naczelnego Zarządu na tem miejscu wyrażamy 
serdeczne podziękowanie Szanownemu Zarządowi „Koła" rzeszow­
skiego za gościnę i trudy, podjęte około przygotowania lokalu 
do obrad dla zgromadzenia delegatów. 

--- - --—-- L- —------------- --------------------
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Razem . . K

Data stempla pocztow.

St. Nowak
Prezes Związku.

POMOC DORAŹNA
ZWIĄZKU POLSKIEGO NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ POWSZECHN 

KRAKÓW, RYNEK GE. L. 29. II. P.

WP.

Prosimy uprzejmie o przesłanie odwrotną pocztą 
załączonym czekiem P. K. O.

a) Za wypadk śmierci członków 
Pomocy doraźnej po K 1'— . . . K

b) Na administrację
c) Za upomnienia . .

Członków zmarłych wymienimy w najbliższym 
numerze „Głosu naucz."

Na drugim odcinku czeku P. K. O. należy 
wypisać numer swojej legitymacji POMOCY DO­
RAŹNEJ.

J. B. Szado 
Przew. Pomocy
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